
Pierw9xa Htfskuaje nad gakladctvtfmi

planami S-tetnimi

40 milionów zł wyniesie
obniżenie kosztów rozbudowy

zakładów chemicznych w Oświęcimiu
H KRAKÓW
' W kluczowych zakładach

przemysłowych woj. krakow­
skiego rozpoczęły się już dy­
skusje nad sprecyzowaniem
zakładowych planów 5-letnich.
W czołowym obiekcie polskiej
chemii — kombinacie w O-
święcimiu dyskusje te zaina­
ugurowało w dniu 22 bm. po­
siedzenie Kamiltetu Zakłado­
wego PZPR, w którym wziął
udział szeroki aktyw partyjny
i gospodarczy zakładów.

Cetralnym problemem, na

którym ześrodkowała się dys­
kusja, stało się zagadnienie
obniżenia i potanienia inwe­
stycji przewidzianych w la­
tach 1959—1965 przy jedno­
czesnym pełnym utrzymaniu
planów wzrostu produkcji
przemysłowej zakładów.

Pod szeroką, ogólnozakłado­
wą dyskusję przedstawione
zostaną rozmaite koncepcje
planów inwestycyjnych, z któ­
rych każda zakłada wydatne,
bo ok. 20 procentowe obni­
żenie kosztów dalszej rozbu­
dowy zakładów.

> Jedna z tych koncepcji
przewiduje nP- zmniejszenie o

blisko 40 min zl kosztów roz­
budowy wytwórni polichlorku
Winylu. Pierwotne plany
przewidywały produkcję dwu

gatunków tego tworzywa, co

■Związane byłoby z konieczno­
ścią instalacji dodatkowych
lurządzeń oraz potrzebą budo­
wy nowych obiektów. Taką
samą produkcję (również dwu

gatunków) mają w plamie
Zakłady Przemysłu Azotowego
w Tarnowie. Uczestnicy na­
rady doszli do wniosku, że

wytwórczością drugiego ga­
tunku polichlorku winylu po­
winny zająć się zakłady tar­
nowskie. Oświęcim specjalizo­
waliby się w produkcji tylko
'jednego rodzaju tego tworzy­
wa. W ten sposób zakłady u-

zyskałyby oszczędności i
znaczne korzyści produkcyj­
ne.

Z gospodarską rozwagą
przystępuje również do dy-
6kusjii nad ustaleniem zakła­
dowego planu 5-letniego za­
łoga Huty Aluminium w Ska­
winie. Wytkonzystając wnio­
ski załogi zgłoszone podczas
wielkiej dyskusjii prz-ed.zjaz-
dowej, specjalnie powołane
grupy branżowe zastanawiają
się nad realnymi możliwoś­
ciami intensyfikacji produkcji
białego metalu. Jednym z ta­
kich wniosków będących o-

becnie w fazie studiów i a-

naliz jest sprawa zwiększe­
nia wanien elektrolizy,. tj. u-

rządzeń, gdzie otrzymuje się
aluminium. Powiększenie tych
wanien zarówno w czynnych
już obiektach huty skawiń-

sklej jak i tych, które zostaną
w ciągu najbliższych lat od­
dane do eksploatacji, pozwoli­
łoby na wydatne zwiększenie
ich wydajności.
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Manifestacja
międzynarodowej
solidarnaści

(AR). 1 września — w 20 ro­
cznicę wybuchu II wojny
światowej rozpoczną sic w

Warszawie obrady II Kongre­
su Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację z udzia­
łem ponad 1200 delegatów. W
kongresie wezmą także udział
delegacje zagranicznych orga­
nizacji kombatanckich, ruchu
oporu, byłych jeńców oraz

więźniów i ofiar hitleryzmu.
Dotychczas swoje przybycie do

ŻEGLARZE SZKOLĄ
SIĘ NAD JEZIOREM

RYŃSKIM
299 Warszawska Wodna

Drużyna Harcerska obo­
zuje nad Jeziorem Ryń­
skim k./Giżycka. Na obozie
przebywa 55 dziewcząt. U-
czestniczki tego obozu
przeszły szkolenie sternika
jachtowego żeglując dwa
tygodnie po pięknych je­
ziorach mazurskich. 220
W. W. D. H. istnieje dwa
lata i może pochwalić się
bogatym dorobkiem. Włas­
nymi funduszami i własną
pracą wybudowała sześć
łodzi żaglowych (na zdję­
ciach). Fundusze uzyskano
z urządzanych przez druży­
nę imprez i zabaw. Przy­
kład godny naśladowania
dla innych drużyn harcer­
skich w całej Polsce.

Na zdjęciu: na przystani.
CAF — fot. Uchymłak

ZWIĄZKOWCY GHANY
I NIGERII PROTESTUJĄ

PRZECIWKO FRANCUSKIM
PRÓBOM ATOMOWYM

AKRA (PAP)
Działacze ruchu zawodowego
Ghany i Nigerii zebrani naz

2-dniowej wspólnej konferen­
cji w Lagos ostro wystąpili
przeciwko francuskim pla­
nom przeprowadzania prób z

bombą atomową na Saharze.

Ważna uchwala rządu
w sprawie poprawy
warunków skup żywca

WARSZAWA (PAP)
przemysłu spożywczego i skupu —

zapoznał dziennikarzy z treścią
22 bm. wiceminister

dr Stanisław Lindberg
uchwały rządu z 20 bm. w sprawie zwiększenia pomocy
paszowej oraz poprawy warunków
zwierząt rzeźnych w r. 1959/1960.

żywiec
i IV.

dotyczy sztuk mięsnych (o
wadze powyżej 86 kg) i wy­
nosi 70 gr za 1 kilogram.
Podwyżka w kl. III (od 107
do135kg)wynosi60grza1
kg, a w kl. II (powyżej 135 kg)
—50 gr-za 1 kg.

Oprócz podwyżki cen, dos­
tawcy trzody mięsno-słonino-
wej (sztuk o wadze od 05 do
11-5 kg) za ostatni tydzień sier­
pnia i przez cały wrzesień o-

trzymywać będą specjalną do­
płatę 70 zł od sztuki.

Korekta cennika została
dokonana w ten sposób, że
stworzono bardziej atrakcyjne
warunki dla hodowli i sprze­
daży sztuk lżejszych — mię­
snych.

Podwyższona została rów­
nież cena skupu żywca beko­
nowegoklasyIo60grza1
kg.

Jak oblicza się, podniesienie
cen skupu przyniesie wzręst
dochodów gospodarki chłops­
kiej jeszcze do końca br.- o

ok. 150 miln zł, a w roku przy­
szłym o ok. 460 min zł.

skupu i kontraktacji

Niebezpieczeństwo wojny
me zna granic
Orędzie A, Zawadzkiego

do Unii Międzyparlamentarnej
WARSZAWA (PAP). — Z okazji 48 konferencji międzypar­

lamentarnej, która odbędzie się w Warszawie w dniach od
27 sierpnia do 4 września br. przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, wystosował do Unii Między­
parlamentarnej orędzie.
Na wstępie orędzia Aleksan­

der Zawadzki podkreśla, że
Polska będzie miała przyjem­
ność i zaszczyt gościć w swej
stolicy 48 konferencję między­
parlamentarną. Dobrze — czy­
tamy w orędziu — że w tym
roku postanowiono zwołać tę
autorytatywną konferencję do
Warszawy. Nie ma obecnie
ważniejszej dla ludzkości
sprawy, niż obrona i umodnie­
nie pokoju między narodami.
Losy Warszawy są ostrzeże­
niem, jak potworne zniszczenia
i nieszczęścia niesie za sobą
wojna.

Konferencja międzyparla­
mentarna zbiega się z dwu­
dziestą rocznicą napaści Nie­
miec hitlerowskich na Polskę.
Wojna zaczęła się w Polsce,
ale wkrótce ogarnęła swym
niszczycielskim płomieniem
Europę i świat. Niebezpieczeń­
stwo wojny nie zna granic, a

przy dzisiejszyclh. środkach

masowej zagłady wojna za­
graża w stopniu wielekroć
większym całej ludzkości.

Otuchę budzi fakt, że z tego
stanu rzeczy zdają sobie dziś

sprawę ludzie dobrej woli na

całym świecie oraz zatroska­
ni o losy swych narodów od­
powiedzialni działacze polity­
czni i społeczni. Sądzę, że od­
powiem najgłębszemu prag­
nieniu wszystkich zwolenni­
ków odprężenia międzynaro­
dowego, gdy wyrażę gorące
życzenia, by konferencja Unii

Międzyparlamentarnej w

Warszawie przyczyniła się jak
najbardziej do triumfu wiel­
kiego dzieła utrwalenia pokoju
i pokojowej współpracy mię­
dzy wszystkimi narodami
wielkimi i mniejszymi, boga­
tymi i mniej zasobnymi, mię­
dzy państwami o różnych u_

strojach politycznych, gospo­
darczych i społecznych.

W tej podstawowej dla lu­
dzkości sprawie parlamenty
wszystkich krajów, wyrażając
wolę swoich narodów, mają
niezwykle poważną rolę do o-

degrania.
Pragnę zapewnić Unię Mię­

dzyparlamentarną, że delega­
cje przybywające do Polski na

konferencję, spotkają się z

głęboką i szczerą sympatią ca­
łego narodu polskiego,

ORGAN KOMITETU WOJEWODŻKIEfc© POISKIEJ ZJEDNOCZONEJPARTII.ROBOTNICZEJ

W 20 rocznicę Wrześnio

pogorzeliska

Warszawy zapowiedzieli
przedstawiciele ruchu oporu i
organizacji kombatanckich z

Francji, NRD, NRF, Belgii,
Holandii, Luksemburga,
Włoch, Norwegii, Danii, Wę­
gier, Jugosławii, Związku Ra­
dzieckiego, Austrii. Oczekuje
się dalszych zgłoszeń.

Na obchody 20 rocznicy wy­
buchu II wojny światowej
przybędzie do Polski wiele po­
pularnych osobistości ruchu o-

poru oraz organizacji komba­
tanckich.

20 rocznica tragicznego
września stanie się w stolicy
Polski okazją do zamanife­
stowania solidarności wszyst­
kich byłych kombatantów i u-

czestników ruchu oporu byłej
koalicji antyhitlerowskiej.

W całym kraju, w rocznice
września, na miejscach straceń
i walk narodu, odbędą się
wielkie manifestacje z udzia­
łem uczestników tych walk. 30
sierpnia w Oświęcimiu spot­
kają się nauczyciele z całego
kraju. Oddadzą oni hołd kole­
gom, którzy polegli w tym o-

bozie zagłady.
1 września o godzinie 15-tei

wycie syren obwieści stolicy
Polski początek wielkiej ma­
nifestacji ludu Warszawy 3 u-

działem kierownictwa partii i
rządu. Przerwa w ruchu pie­
szym i kołowym będzie hoł­
dem oddanym pamięci wszyst­
kich tych, którzy złożyli swe

życie w walce z faszyzmem.
Podobne manifestacje — ape­
le poległych odbędą się na

miejscach bitew, m. in. w Ku­
tnie, w Westerplatte, w Modli­
nie itp. W szkołach, w świetli­
cach zakładów, w jednostkach
wojskowych odbędą się wie­
czory poświęcone tragicznej
rocznicy wybuchu wojny.

Już dziś w wielu organiza­
cjach społecznych trwają przy­
gotowania do tych obchodów.
Staną się one manifestacją’ ca­
łego narodu polskiego za

trwałym pokojem i pwszech-
nym rozbrojeniem.

Miną mam niezbyt
rio, ale zdjęcie na t!e
CDT-u warszawskiego

wkleję do aibumu...
CAF — fot. Barącz

Dziś

© Wiesław Mercik

Artykuł polemiczny
„Psychiatra
i trzy bożki ateizmu”

© Zygmunt Nowakowski

„Ropa jest płynna"
• Kalendarz

tragicznych wydarzeń
• Tydzień w polityce

® Pełny serwis wiado­
mości sportowych
na str. 4

^ra^icsne memento

Relacja z wielkiego

OPOCZNO (PAP)
W sobotę 22 bm. wybuchł —

we wsi Różanna pow. Opocz­
no, woj. kieleckie, olbrzymi
pożar, który strawił niemal
całą wieś.

Dla województwa kraliowskieqo

na cele turystyczne
KRAKÓW

Blisko 245 min zł — to su­
ma, jaką przeznacza się w Ja­
tach 1959—1962 na inwestycje
turystyczne w województwie
krakowskim. Jest to najwyż­
sza dotacja państwowa, prze­
znaczona dla jednego woje­
wództwa na wydatki związane
z rozwojem turystyki.

Wyniki
gier liczbowych

„LAJKONIK”
33—42 — 47—25—17.Do-

datkowa: 45.
Wartość wpłaconych stawek

zł 233. 853,

„MŁODSZY LAJKONIK"
17—4 — 20—9 — 22—27.

Dodatkowa: 2.
Wartość wpłaconych stawek

zl 313.525.

„KONICZYNKA”
12, 43, 26, 48,'4.

„KONICZYNKA MAŁA”
23,3,6,11,4.

„KAROLINKA”
17, 2, 1, 38, 42. Dodatkowa 25.

w Różannie

Bródki dla poprawienia
BAZY PASZOWEJ

'

Rząd podejmuje przede
■wszystkim wysiłek dla znacz­
nego zwiększenia pomocy pa­
szowej dla hodowców. Ilość
pasz treściwych (dla trzody
chlewnej) przeznaczonych do
sprzedaży gospodarstwom
chłopskim zwiększy się w IV
kwartale br. i w I półroczu
1960r.o250tys.tonwpo­
równaniu z tym samym okre­
sem r. ub. Ponadto dodatko­
wo sprowadzi się z zagranicy
150 tys ton makuchów dla by­
dła. Łącznie wieś otrzyma w

roku gospodarczym 1959—60 z

zapasów państwowych ok.
1.200 tys. ton pasz treściwych
!tj. o 30 proc, więcej niż w

roku ub.

POPRAWA WARUNKÓW.
DLA CHOWU MACIOR

Ąby zachęcić hodowców do
chowu macior, uchwała prze­
widuje dodatkowe przydziały
węgla. Rolnik hodujący ma­
ciory za każdy zarejestrowany
miot prosiąt będzie miał pra­
wo nabycia 150 kg węgla.

Dużej pomocy udzieli rów­
nież państwo rolnikom przez
poprawę warunków kontrak­
tacji prosiąt i warchlaków.
Podwyższa się mianowicie wy­
sokość premii za terminową
dostawę
ptasiąt w

letnim.

NOWE
ZA DOSTAWY TRZODY

CHLEWNEJ
Od 24 sierpnia br. wprowa­

dza się korektę do obowiązu­
jących dotychczas cen skupu
za kontraktowane i niekon-
traktowane dostawy trzody
chlewnej mięsno-słoninowej i
bekonowej. Z dniem tym pod­
wyższa się ceny płacone za

wieprzowiny ki. II, III

Największa podwyżka
kronika
wypadków

Tragiczne skutki miało zderze­
nie motocykla z samochodem w

Mogilanach. Prowadzący motocykl
Zenon Zalubski (zam. przy Pi-
Boh. Getta 13/11) doznał złama­
nia podstawy czaszki 1 zmarł

przed przybyciem karetki pogoto­
wia.

W Wieliczce kolo tartaku zapalił
się samochód. Znajdujący się w

nim Antoni Korczyński (zam. w

Brzesku) doznał dotkliwych popa­
rzeń rąk 1 został przewieziony do

szpitala.
*

Jan Hawrot, zamieszkały w ho­
telu robotniczym przy ul. Pla-

szowskiej, uległ wypadkowi przy
pracy, na skutek którego stracił

cztery palce u lewej ręki.

Na Bielanach jadący motocy­
klem Józef Kamieniarz (zam. w

N. Hucie, Os. B-l, ljlok 3/21) prze­
wrócił się 1 złamał lewą nogę.

Niewylączone żelazko elektrycz­
ne było przyczyną pożaru w jed­
nym i mieszkań w domu przy ul.

Grottgera 6. Wezwana straż po­
żarna ogień ugasiła.

Więcej modnych „szpilek
*

kontraktowanych
okresie wiosenno-

CENY SKUPU

i bucików dziecięcych
ŁÓDŹ (PAP)

Przemysł obuwniczy wzbo­
gacając asortyment czyni jed­
nocześnie starania o ilościowe
zwiększenie produkcji poszuki­
wanego na rynku obuwia. Np.
zakłady w Radomiu i Chełm­
ku wyprodukują dodatkowo w

II półroczu br., ok 200 tys. par
poszukiwanych przez panie lu­
ksusowych czółenek na „szpil­
kach”.

Obok zwiększenia produkcji■pantofli damskich przemysł
■zapowiedział także lepsze zao-

; patrzenie rynku • w obuwie
. dziecięce. W IV kwartale br.
. wyprodukuje się dodatkowo

ok. 170 tys. par różnego rodza­
ju obuwia dla najmłodszych.

Ogółem w br. przemysł klu-
. czowy dostarczy 41,5 min par
butów.

h lavia Buref na pokazie
filmu „Wąwóz grozy**

Przesiece, pięknej
miejscowości k/Jełeniej
Góry znajduje się ośrodek
Krakowskich Zakładów
Kształcenia Nauczycieli. W
czasie trwania roku szkol­
nego przebywają tu na 15-
dniowych turnusach ucz­
niowie liceów pedagogicz­
nych woj. krakowskiego.
Na prowadzonych wykła­
dach zapoznają się oni z hi­
storią Śląska oraz tradycja­
mi i zwyczajami ludu ślą­
skiego. W czasie wakacji
ośrodek jest wykorzysty­
wany jako wczasowisko dla
nauczcieli liceów pedago­
gicznych woj. krakowskie-,
go.

Na zdjęciu: Ostatnie dni
odpoczynku przed rozpo­
częciem zajęć szkolnych.

CAF—fot. Wołoszczuk

Serdeczną owację zgotowali w

dniu wczorajszym w kinie „Sztu­
ka” miłośnicy X Muzy bawiącym
w naszym mieście przedstawicie­
lom kinematografii rumuńskiej.

Dyrektor studia filmowego w

Bukareszcie łon Floare dziękując
krakowianom za dowody sympatii
i serdeczności, życzył im wszyst­
kiego najlepszego „przez najbliż­
sze sto lat i następne stulecia”.

Przemawiająca po nim Flavia Bu-

ref, kreująca giówną rolę w fil­
mie „Wąwóz grozy” zrobiła dużą
niespodziankę
zwracając się
polskim.

Wieczorem
spotkali się z przedstawicielami
prasy 1 radia w klubie ,

szką”. Podczas tego
Flayia Buref mówiła

planach artystycznych
szłość, nadmieniając, iż

grozy”
czno-filmowym.

— Proszę poinformować czytelni­
ków — powiedziała na zakończe­
nie — iż przy realizacji tego fil­
mu nie używano tzw. tricków. M.
in. to ja jeździłam konno, a nie

jakaś zastępczyni..

Dyrektor łon Floare poinfor­
mował przybyłych na spotkanie o

najbliższych planach kinemato­
grafii rumuńskiej. Wyraził on

również nadzieję, iż w ramach

współpracy polsko-rumuńskiej na­
stąpi realizacja wspólnych fil­
mów. (s)

obecnym na sali,
do nich w języku

goicie rumuńscy

„Pod gru-
spotkania
o swoich
na przy-

i „Wąwóz
jest jej debiutem artysty-

Wśród nowych obiektów,
powstających z tych fundu­
szów, znajduje się budowany
w Krakowie dom turysty na

ok. 600 miejsc. Wkrótce roz-

poczną się prace budowlane
przy hotelu „Orbis”. Pewne
kwoty przeznacza się też na a-

daptację dla turystów byłego
młodzieżowego domu wyciecz­
kowego i sąsiadujących z nim
pomieszczeń, w których obec­
nie znajdują się biura różnych
instytucji, 'oraz przygotowanie
odpowiedniego placu na cam­
ping. W Krakowie zbuduje sic
ponadto dwie stacje obsługi
samochodów.

W Oświęcimiu uporządkuje
się i zagospodaruje tereny mu.

zeum-mauzoleum. Powstanie
tu także hotel.

W najstarszej w Europie ko­
palni soli w Wieliczce urucho­
mi się m. in. poczekalnię,
przechowalnię bagażu itp. Ka­
pitalnemu remontowi poddana
zostanie trasa turystyczna w

kopalni oraz szyb Daniłłowi-
cza.

W Ojcowie uruchomiony zo­
stanie ośrodek turystyczny.
Przebudowana też zostanie
droga z Ojcowa do Pieskowej
Skały, zaś w miejscowym
zamku urządzi się muzeum.

Poważną kwotę, bo wyno­
szącą ok. 77 min zł, przezna­
cza się na inwestycje w rejo­
nie Pienin i Beskidów. Z su­
my tej zbudowano już przystań
flisacką i pawilon gastronomi­
czny w Czorsztynie. Przebudo­
wuje się również drogę z Pi­
wnicznej do Muszyny.

Wiele inwestycji znajduje
się w trakcie budowy, niektó­
re z nich są już na ukończe­
niu, zaś ostateczny termin ich
realizacji upływa w roku 1962.

Z całej wsi ocalały tylko 4

domy. Wśród zgliszcz, krążą
zdesperowani, pozbawieni do­
bytku mieszkańcy. Tragedię
pogłębia fakt, iż spowodowały
ją ich własne dzieci.

W toku przeprowadzonych'
przez organa MO dochodzeń
stwierdzono bowiem, że pożar
nie powstał, jak początkowo
sądzono wskutek zaprószenia
ognia przy wypieku chleba,
lecz spowodowały go pozosta­
wione bez opieki dzieci: 6-let-
ni Marek Pękala, 4-letni Ry­
szard Klimek i 4-letni Jan'
Mrowiński, którzy bawili się
zapałkami w komórce jednego
z domostw. j

Od słomianego dachu zapali*
ły się sąsiednie strzechy. Ca*
la niemal wieś stanęła natych*!
miast w ogniu. Większość roi-'
ników pracowała w tym czasie
w polu i zanim zdążyli przy­
biec pożar ogarnął już kilka-’
naście zagród. Akcję ratunko-;
wą utrudniał poważnie brak
wody, którą musiano dowozić
beczkowozami z odległości 4
km. Mimo natychmiastowej
bardzo energicznej interwen­
cji 15-tu jednostek straży po*,
żarnej, przybyłych m. in. z To*'
maszowa Mazowieckiego,
Skarżyska-Kamiennej i Opo­
czna, szalejący żywioł strawił
120 budynków gospodarskich,
w tym 39 domów mieszkal­
nych. j

Pastwą płomieni padło rów­
nież blisko 200 sztuk bydła i

trzody chlewnej.
W wyniku pożaru blisko 300

mieszkańców wsi znalazło się
bez dachu nad głową. Pospie­
szyli im z pomocą opoczyńscy
harcerze, którzy rozbili dla po-
gorzelców namioty.

Na miejsce tragedii przybyć
li 23 bm. przedstawiciele par*
tii i władz terenowych. Do­
wieziono dostateczną ilość
żywności. Prezydium PRN;
wyasygnowało już fundusze
na bezzwrotne zapomogi. Wij

najbliższym czasie wypłaci też
zaliczki PZU. Czyni się stara­
nia o przydział 1 min sztuk ce-'
gły, potrzebnej do odbudowy
spalonych zagród.

Dalszy ciqg upałów
Jak psdaje PIHM — pogodnie luli

zachmunzenie niewielkie, tylko w

dzielnicach zachodnich 1 północ
no-zachodpich przejściowo umiar­
kowane oraz miejscami Skłonność
do buirz 1 przelotnych opadów.
Temperatura maksymalna od 23
do 30 st., wiatry słabe, przeważ-,
nie południowo-wschodnie.

Kocerka zdobył
brązowy medal
w Macon
W niedzielę zakończyły się

49 Wioślarskie Mistrzostwa
Europy w konkurencjach mę­
skich- W finałach startowały
trzy polskie osady, co stano­
wi już samo przez się sukces.
Najlepiej z Polaków spisał się
weteren Kocerka, który w je­
dynkach wywalczył dla Pol­
ski brązowy medal. Pozostałe

W. Brytania — Polska
1:1 (0:1)

w hokeju na trawie

Rozegrane w Poznaniu mię­
dzynarodowe spotkanie.w ho­
keju na trawie W. Brytania —

Polska zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1 (0:1).
Bramkę dla naszych barw u-

zyskał Jan Flenik. Było to naj­
lepsze spotkanie Polski w

przeciągu ostatnich lat. Naj­
lepszym w naszym zespole był
bramkarz Wojdylak.

nasze osady ósemka i czwór*
ka bez sternika zajęły w fina*
łach ostatnie miejsca.

Najwięcej sukcesów w te*
gorocznych mistrzostwach od­
nieśli wioślarze Niemiec, któ­
rzy zdobyli 4 złote i 2 srebrne
medale. Na drugim miejscu
kroczą wioślarze ZSRR z

dwoma tytułami mistrzowski­
mi, jednym wicemistrzowskim
i jednym trzecim miejscem.
Następna z kolei jest Czecho­
słowacja z dwoma srebrnymi
medalami i jednym brązo­
wym.

Transeuropejski rurociąg naftowy
przebiegać będzie przez Polskę

MOSKWA (PAP)
Zakończone zostało opraco­

wanie ogólnego schematu ru­
rociągu naftowego ze Związ­
ku Radzieckiego do Polski,
NRD, Czechosłowacji i Węgier.

Podziemna magistrala trans­
europejska, długości przeszło
4 tys. km przechodzić będzie
przez dużą część Europy. Po­
czątek jej znajdować się bę­
dzie w pobliżu Kujbyszewa, na

środkowej Wołdze, w jednym
z regionów, gdzie wydobywa
się naftę.
centralne obwody Federacji
Rosyjskiej i północ Ukrainy,
przekroczy on granicę Białoru­
si. Tutaj rurociąg rozgałęzi się
w dwóch kierunkach. Północna
jego gałąź przeznaczona będzie
do przekazywania nafty' do
Polski i NRD a południowa —

do Węgier 1 Czechosłowacji.

Przechodząc przez

Polscy tenisiści

wygrywają w Moskwie
W niedzielę rozpoczął się w

Moskwie międzynarodowy tur­
niej tenisowy z udziałem re­
prezentantów Polski, Anglii,
Danii, Frfficji, Węgier i ZSRR.
Wygrali faworyci oprócz mi­
strzyni Francji, jednej z naj-'
lepszych tenisistek europej- ■
skich — De la Courty, któraś
uległa nieoczekiwanie Rosjan-,
ce Troszynej 3:6, 6:3, 4:6.

Polacy wygrali wszystkie
spotkania. Skonecki pokonał
Kedarsa (ZSRR) 6:2, 6:1, 2:6,
6:3, Gąsiorek wygrał z Par-
masem (ZSRR) 6:4, 1:6, 6:2,
6:2, a Licis — z Mdzinarisz-.
wili (ZSRR) 6:1, 6:1, 6:3.

Grając w deblu ze świetnym
Urlichem, Skonecki zakwali­
fikował się do półfinału. Pa­
ra polsko-duńska pokonała
tenisistów radzieckich Mirzę i
Kolobowa 7:5, 6:2, 6:4.

W półfjiale spotkają się oni
z parą Licis — Gąsiorek, któ­
rzy wygrali w niedzielę z za.

wodnikami radzieckimi.
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nasze przywiązuje
ogromną wagę do studiów wyższych

II dzień elrsd plena ZG ZHP w Szczeciaie

SZCZECIN (PAP). 22 bm. — drugi dzień obrad plenar­
nego posiedzenia ZG ZNP w Szczecinie rozpoczął się od
wygłoszenia referatu przez wiceministra szkolnictwa wyż­
szego —- Osmana Achmatowicza. W przemówieniu swym
przedstawił on 15-letni dorobek szkolnictwa wyższego w

Polsce Ludowej.
Mamy obecnie 76 uczelni,

podczas gdy przed wojną by­
ło ich 27. Po wojnie zastali­
śmy morze zniszczeń. Hitle­
rowcy wymordowali blisko
połowę profesorów. Straty w

księgozbiorach wyniosły 75
procent, z 603 laboratoriów
ocalały tylko 3. Profesorowie
i naukowcy, którzy zaraz po
wyzwoleniu stanęli do reak­
tywowania szkolnictwa wyż­
szego, mieli właściwie tyiko
jedno — zapał. Dokonali oni

MAKARTA. Wefllus doniesień
agencji Antara, kobiety mogą
Wstępować ochotnicko do armii
indonezyjskiej — przede wszyst­
kim do służby administracyjnej 1
do łączności.

WASZYNGTON, Departament o-

brony zakazał publikacji książki o

•ile uderzeniowej broni nuklear­
nej, której autorem jest generał
Thomas Power, szef dowództwa
lotnictwa strategicznego. Rzecz­
nik departamentu oświadczył, że
Mie kierowano się w danym wy­
padku względami bezpieczeństwa
militarnego, lecz tylko okoliczno­
ścią, iż nie jest właściwe wydawa­
nie książek wyższych dowódców
na tematy związane bezpośrednio
t ich obowiązkami służbowymi.

*

BERLIN. Według doniesień ADN
l Dortmundu, obywatel NRF Paul
Koslakowski skazany został przez
tamtejszy sąd na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem, za to, że
w towarzystwie Przyjaźni Nie-

ńliecko-Ridzieckiej propagował
przyjazne stosunki ze Związkiem
Radzieckim.

olbrzymiego dzieła najwięk­
szym swym wysiłkiem.

Sukcesem ubiegłych 15 iat
jest zorganizowanie studiów
zaocznych, które umożliwiają
połączenie pracy zawodowej z

nauką.
Państwo nasze przywiązuje

ogromną wagę do studiów
wyższych. Wyrazem tego jest
różnorodna pomoc dja mło­
dzieży studiującej. 70 procent
studentów korzysta ze stołó­
wek, połowa mieszka w do­
mach akademickich, stypen­
dia nie są rzadkością, pod­
ręczniki i skrypty są sprze­
dawane poniżej kosztów. Na
tę pomoc tylko z budżetu Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż­
szego przeznacza się w nad­
chodzącym roku akademic­
kim 460 min zł.

Do spraw zasadniczych na­
leży także zmiana struktury
szkolnictwa wyższego. Staie-
mu zmniejszaniu ulegają stu­
dia uniwersyteckie (humani­
styka, prawo, przyroda) na

rzecz technicznych, rolniczych
i ekonomicznych. Jest to zgo­
dne z rozwojem gospodarki
kraju, odpowiada założeniom
planowym. Niemniej jednak
należy zwrócić uwagę na to,
że kierunki studiów uniwer­
syteckich nie mogą być ogra­
niczane bez końca, od nich
bowiem zależy poziom szkoły
średniej. Na to trzeba będzie
w niedalekiej przyszłości
zwrócić uwagę.

Po referacie toczyła się ob­
szerna dyskusja, w której
głos zabierało wielu mówców.

zmiana polityki

GAZETA KRAKOWSKA

PARYŻ (PAP)

9

Program pobytu Chruszczowa

Czy po podróży
de Gaulle*a

Norstad

do harowania

wyścigu zbrojeń
atomowych

TRZĘSIENIE ZIEMI
W USA

Trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło kilka stanów
USA, uszkodziło m. in. ta­
mę Hebgcn na rzece Madi­
son. W pobliżu tamy zwa­
ły ziemi obsunęły się do
rzeki. Na zdjęciu: zniszczo­
na szosa w pobliżu Parku

Yellowstone.
Fot. — CAF

^

Premie? radziecki nie odwiedzi Krncdy
NOWY JORK (PAP)

W Waszyngtonie * .oszono

program
Związku Radzieckiego Chru­
szczowa

Chruszczów przyleci

pobytu premiera

chwili obecnej istnieją
cztery ściśle tajne projekty,
dotyczące trasy podróży gen.
de Gaulle’a do Algierii. Jak
dotychczas Wiadome jest tyk
ko, że prezydent republiki od­
wiedzi napewno Kabylię,
gdzie od 22 lipca toczą się o-

peracje wojskowe, o których
rezultacie złoży prezydentowi
sprawozdanie generał Chalłe-
Nie jest pewne, czy de Gaulle
odwiedzi również Algier, Oran
i Coństantine. Podkreśla się,
źe podróż ma charakter zasa­
dniczo wojskowy, wobec cze­
go prasa nie musi być infor­
mowana z góry o marszrucie.

Gaulle’a, a jeszcze trudniej
dalszą reakcję wojskowych.
Nikt również nie może odpo­
wiedzieć na pytanie, czy de
Gaulle przyjmie współpracę
przedstawicieli armii przy po­
szukiwaniu takiego, czy inne­
go rozwiązania problemu al­
gierskiego.

BONN (PAP)
W Niemczech zachodnich'

w oficjalnym biuletynie rzą­
dowym opublikowano artykuł
naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych NATO w Europie, gene­
rała Norstada, wzywający do

dalszego uzbrajania państw
NATO w broń jądrową. Siły
zbrojne państw NATO — pi­
sze Norstad — „powinny mieć
możliwość Stosowania zarów­
no broni jądrowej1 jak i nie-

jądrowej. Powinrty one za*
pewnić swobodę działania na^
szej strategii i dyplomacji”.

Marszalek Rudenko
o lotnictwie radzieckim

Manewry
Bundeswehry

BERLIN (PAP)
1 września rozpoczną się

wspólne manewry jesienne ar­
mii zachcdn.loniemieckiej i a-

merykańskich wojsk okupa­
cyjnych. Weźmie w nich udział
około. 13 tysięcy żołnierzy 2
korpusu oraz eskadra bom­
bowców odrzutowych i trans­
portowa eskadra zachodnio-
niemieckich sił lotniczych.

W USA. Premier
samo­

lotem do Waszyngtonu 15
wrzfeśnia rano, odleci z Wa­
szyngtonu 27 września. Pro­
gram pobytu Chruszczowa
jest następujący: 15—16 wrze­
śnia — Waszyngton, 17—18
września — Nowy Jork, 19
wrzesień — Los Angeles, 20—
21 września — San Francisco,
22—23 września — Des Mol-
nes 1 Ames, 24 września pre­
mier Chruszczów powróci do
Waszyngtonu, gdzie spędzi 25,
26 i 27 września.

Chruszczów przemawiać ma

w narodowym klubie prasy
w Waszyngtonie w dniu 16
września, i odpówiadać na i.py-
tańla reporterów w programie

telewizyjnym transmitowa­
nym przez wszystkie stacje
telewizyjne-

18 września premier ZSRR
wygłosi przemówienie na sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
w Nowym Jorku.

*

NOWY JORK (PAP)
Premier Kanady oświadczył

W piątek, że z powodu braku
czasu N. S. Chruszczów nie
może odwiedzić Kanady po
swej wizycie w USA. Chrusz­
czów wyraził w związku z tym
swe ubolewanie.

Diefenbaker oświadczył, że
z zadowoleniem wita wymianę
wizyt Eisenhower — Chrusz­
czów.

głównie
Z armią. Jak

algierski kores-

„Monde”,

Jak przewiduje się od sa­
mego początku, de Gaulle po­
święci swój pobyt
kontaktom
stwierdza

pondent dziennika
stanowisko wojskowych roz­
mówców generała nie jest
trudne do odgadnięcia — wie­
rzą oni, że „zbrojna rebelia

może być pokonana zbrojnie”,
Jednakże podkreślają koniecz­
ność długotrwałego wysiłku
wojskowego. Natomiast, jak
pisze korespondent, trudno so­
bie Wyobrazić odpowiedź de

MOSKWA (PAP)

Z Okazji Dnia Lotnictwa Ra­
dzieckiego „Izwiestia” ż 23 bm.
zamieszczają artykuł pióra
marszałka lotnictwa Rudenki,
który stwierdza m. in., że w

okresie powojennym w lotnic­
twie radzieckim dokonana zo­
stała zasadnicza rewolucja te­
chniczna, polegająca na za­
stąpieniu silników tłokowych
przez silniki turboodrzutowe,
turbośmigłowe i silniki odrzu­
towe pracujące na paliwie
płynnym. Pościgowe samoloty
odrzutowe przekroczyły już
cd dawna tzw. „barierę dźwię­
ku”. Niektóre samoloty lata­
ją na wys-okoścj przekraczają­
cej 20 km.

Zwiększenie szybkości, wy­
sokości i zasięgu lotów wśpół-

czesnych samolotów bojowych''
— kontynuuje marszałek Ru-
denko — umożliwiają obec­
nie lotnictwu rozwiązanie zk-
dań bojowych w o wiele szer­
szym zakresie niż w czasie
drugiej wojny światowej.

Ale państwo radzieckie —

podkreśla marszałek Rudeń-
ko — umacnia swą armię, lot­
nictwo i flotę nie pó to, aby
napadać na inne państwa i nie
po to, aby wywierać na nie
nacisk. Nie. Nie zamierzamy
z nikim wojować, ale jesteś­
my stale gotowi do tego, aby
dać miażdżącą odprawę każ­
demu agresorowi. Amatorów
zaś awantur wojennych Usiłu­
jących wciągnąć ludzkość w

sieć nowej, pustoszącej woj­
ny niestety na Zachodzie nie
brak.

Co jest gorsze -

bomba wodorowa
czy przeludnienie

naszej planety
Takie absurdalne pytanie

— pisze obserwator TASS,
Iwan Artiemow — stawiają
niektórzy politycy USA 1 da­
ją na nie odpowiedź: „Bombą
przeludnienia jeśt bardziej
niebezpieczna niż bomba Wo-
doroWa”.

Waszyngtoński . korespon-
„New Yorkdent gazety,

World Telegram and Sun1
pisze, źe doradca prezydenta
Eisenhowera do spraw bada­
nia programu pomocy dla
państw Zagranicznych William
Draper uważa, źe przyszłości
naszej planety grozi niebez­
pieczeństwo: „Na ziemi płodzi
się ludzi szybciej, niż produ-

kuje środki żywności”.
Polemizując z tego rodzaju

wypowiedziami, Artiemow
stwierdza, źe daleko jeszcze
ziemi naszej do przeludnienia,
gdyż obecnie pod uprawą
znajduje się tylko około 7
procent lądu. Następnie trze­
ba uwzględnić, że w okresie
ostatnich 19 .lat produkcja rol­
nicza w państwach
stycznych zwiększyła
procent, tj. o tyle,
Związku Radzieckim
ostatniej pięciolatki,
będą jeszcze bardziej rażące,
jeśli porówna się państwa ka­
pitalistyczne Dalekiego Wscho
du z Chinami.

kapitali­
stęo37
oilew
w ciągu
Różnice

Miedzy USA i ZSRR
nastąpi

rozwój haidln
NOWY JORK (PAP)

Przewodniczący amerykań­
skiej rady międzynarodowej
izby handlu, Philip Cortney,
na konferencji prasowej w

Nowym Jorku wypowiedział
się ża rozszerzeniem stosun­
ków handlowych między Sta­
nami Zjednoczonymi i Zwią­
zkiem Radzieckim.

Mówiąc o konieczności pod­
jęcia.- - w, tym kierunku kon­
kretnych kroków Cortney wy­
stąpił z propozycją utworze­
nia połączonej komisji, skła­
dającej się z przedstawicieli
międzynarodowej Izby han­
dlu i reprezentantów odpo­
wiedniej instytucji radziec­
kiej. Zadaniem tej komisji —

według propozycji Cortneya
— byłoby zbadanie warunków
na których można by oprzeć
stały i normalny handel mię­
dzy krajami kapitalistycznymi
i socjalistycznymi.

Cortney, który powrócił o-

Statnio ze Związku Radziec-
k*eeo. powiedział, że zamierza
wkrótce przedstawić radzie
formalny, wniosek w snrawle
utworzenia takiej komisji.

JESZCZE OSTATNIE
ŻNIWA

W północnych rejonach
naszego kraju żniwa roz­
poczynają się znacznie pó­
źniej niż w innych czę­
ściach Polski. Dlatego też
w tamtych stronach szcze­
gólne znaczenie ma pomoc
społeczna przy żniwach.
Na Mazurach przyszła rol­
nikom z pomocą licznie
zgromadzona tam na obo­
zach młodzież ZMS. Na
zdjęciu: młodzież ZMS po­
maga przy żniwach w PGR
Perkunowej k. Giżycka.

CAF — Yot. Uohytniak

Konserwatyści wystartowali

lepiej i szybciej
Przed wyborami w Ił. Brytanii

PRZED 48 KONFERENCJĄ
UNII MIĘDZYPARLA­

MENTARNEJ
W dniu 21 VIII. 1959 r.

przybył do Warszawy na
48 Konferencję Unii Mię­
dzyparlamentarnej Edward
Fellowes przewodniczący
Stowarzyszenia Sekretarzy
Generalnych Parlamentów.
Na zdjęciu: (od lewej) se­
kretarz kancelarii Sejmu
PRL Stanisław Skrzeszew­
ski, Edward Fellowes i
dyrektor biura Sejmu An­
drzej Gwiżdż na Dworcu

Głównym w Warszawie.
CAF — fót. G’rzęda

PO RAZ PIERWSZY
W WARSZAWIE

Zakończenie

artystów
Teatru Wielkies*

MOSKWA (PAP)
/ Jak donosi TASS, 22 bm.
zakończyły się występy soli­
stów Baletu Teatru Wielkiego
W Australii. W ciągu swojego
pobytu tam, artyści radzieccy
dali 21 występów w miastach
ijelbourrie, Canberra, Brisba­
ne. i Sydney, występy obejrza­
ło przeszło 50 tys. widzów.
Artyści radzieccy wystąpili
ponadto dwa razy w telewi­
zji. Przedstawienia cieszyły
Śię dużym sukcesem.

Pechowy szmclct
LONDYN. Amerykański samolot

pasażerski z 95 pasażerami na po­
kładzie wystartował ostatnio z

Frankfurtu nad Menem w powrot­
ną drogę do Nowego Jorku z 30-
godzlnnym opóźnieniem. Nie po­
wiodło mu się również podczas
dalszej podróży: nad Irlandią krą­
żył on dłuższy czas we mgle i do­
tarł do lotniska dopiero okrężną
<lrogą, gdy zaś wznowił lot do No­
wego Jorku musial z nieznanych
powodów techn!cznych powrócić
raz jeszcze na lotnisko Irlandzkie
Śtennota. Część pasażerów ,^a-
ątrajkowala” • odmówiła dalszego
korzystania z tego aparatu.

Za trzy dnirozpocznie Się w. War­
szawie XLVI1I Konferencja,U-
nii Międzyparlamentarnej, Fakt,
że konferencja odbędzie się w

stolicy Polski Ludowej — zresztą po
raz pierwszy w dziejach Unii i rów­
nocześnie po raz pierwszy W jednym
z kraijów demokracji ludowej — ma

szczególną wymowę. W czaśie trwa­
nia konferencji obchodzić będziemy
20 rocznicę wybuchu drugiej wojny
światowej. Parlamentarzyści 50 kra­
jów, blorących udział w konferencji,
uczestniczyć będą w manifestacji z

okazji tej rocznicy: złożą wieńce na

grobach poległych w wojnie i straco­
nych przez hitlerowskiego oklipanta.
Udział w tej manifestami i pobyt w

Warszawie, której wojna zadała tak
bolesne rany, nie pozostanie bez
wpływu na przebieg dyskusji, o-

środikiem której będą problemy bez­
pieczeństwa i rozbrojenia, zagadme-
nia jak najszerszej współpracy mię­
dzynarodowej we wszystkich dzie­
dzinach.

Konferencja nie bedzie podejmo­
wać uchwał, zobowiązujących do
czegokolwiek rządy państw, których
reprezentanci przybędą do Warsza­
wy. Nie stanowi także nadrzędnej
władzy nad parlamentami państw,
wchodzących w skład Unii. Jej cha­
rakter określa aft. 1 statutu: „Uftła
ma na celu ułatwianie kontaktów o-

sobistych miedzy członkami wśzyśt-
klch parlamentów; tworzących gru­
py narodowe i ich zjednoczenie we

wspólnym wysiłku w celu spowodo­
wania wsoółpracy tych nahstw”.
Tek więc debata, która zainauguru­
je referat sekretarza Unii Mtódz--
parlamentarnej — 'Szwajcara Andre
de Blonay — na temat ogólnej sy­
tuacji światowej, pozbawioną bedzie
wszelkich cech oficjalnych. Mimo to
— a może właśnie dlatego ■— wymia­
na poglądów na kóńferen&it będz:e
poważnym wkładem w rozwón współ­
pracy międzynarodowej, znajdz:e
swóje odbicie w stanowisku parla­
mentarzystów w ich póiń’eiszei dzia­
łalności. Do tego m. in. zobowiązuje
ich statut Uni’.

Konferencję w Warszawie — jak
wiadomo — poprzedził przykry
zgrzyt. Mowa o składzie delegacji
bańskiego Bundestagu. Powołanie do

udziału w konferencji takich ludzi,
jak Kriiger, von Manteuffel czy Ma-
jonica, mających reprezentować frak­
cję chrześcijańskiej demokracji Bun­
destagu, spotkało się z potępieniem
polskiej opinii i wywołało oburzenie

poza granicami, a także — części spo­
łeczeństwa Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. Niefortunna prowokacja
CDU została właściwie oceniona. I
to zmusiło partię kanclerza Adena-
uera do zmiany decyzji. Ostatecznie
CDU reprezentowaną będzie tylko
przez 1 deputowanego, obok 8 dele­
gatów partii opozycyjnych.

Przewodniczący Rady Państwa
PRL, Aleksander Zawadzki wystoso­
wał orędzie do Konferencji Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Wyraża w nim

. ......

*•

zamierżano wzmocnić przez odnowie­
nie — lub usiłowanie odnowienia —

zimnej wojny i umieszczenie nasze­
go kraju w niezbyt ponętnym towa­
rzystwie generałów hitlerowskich i
frańkistowskich. Rząd V Republiki
może się poszczycić, źe nigdy Fran­
cja nie była tak izolowana, ani tak
zdyskredytowana".

Waszyngton nigdy nie pochwalał
wojny prowadzonej przez -Francję w

Algierze. Nie wierzył, w militarne
zwycięstwo, a bał się, że nieustępli­
we stanowisko Francji doprowadzi
do odwrócenia śię Północnej Afryki
od. Zachodu.- Oceniając realnie sytu­
ację — .przynajmniej w tym wypad­
ku — USA widzą jedyną możliwość
rozwiązania konfliktu przez zawarcie

co do obecnej polityki. W związku z

tvm notuje się pogłoski, że na 'po­
siedzeniu rządu w tym tygodniu
dojść może do ostrego starcia, co w

konsekwencji doprowadzić może do
rekonstrukcji rządu. Przewiduje się,
że zmiana nastąpi przede wszystkim
na stanowisku premiera.

Tydzień w polityce
życzenie, by konferencja przyczyniła „sprawiedliwego pokoju" w Algierze.

A Więc nawiązanie rozmów z praw­
dziwymi reprezentantami kraju i u-

dzielenie Algierowi daleko idącej sa­
modzielności w ramach Wspólnotę
Francuskiej. Zapewniłoby to Francji
korzystną współpracę z Północną A-

fr.yką i położyło kres haniebnej woj­
nie, która kosztuje W ele ofiar. Stąd
żądania premiera Debre zostały ogól­
nie potępione w obozie zachodnim.

Nawet tak zdawałoby się nierozer­
walny alians, łączący w tej chwili

. Paryż z Bonn, zacz, na się zaryso­
wywać. Adenauer coraz krytyczniej

1 ocenia politykę swego sojusznika.
Widzi w niej wiele amiblcji skrajne­
go nacjonalisty, znacznie mniej ko­
rzyści dla siebie. Możliwość przeciw­
stawienia się osi Paryż—Bonn sousz-

hikom anglosaskim przeraża kancle­
rza. Zbyt silnie jest zwtazany z Wa­
szyngtonem i zbyt wiele sobie po
tych wieżach obiecuje. hv w krytycz­
nym momencie nie opuścić francu­
skiego sojusznika i przyjaźń z Wa­
szyngtonem nie przenieść n-d przy­
jaźń z Parvżem. Tak wiec de Gąnl-
le‘ówi grozi kompletne odosobnienie.

Z obowiązku Sprawozdawcy należy
jeszcze zanotować. że nawet w ło­
nie francuskiego rządu nie ma zgody

się jak najbardziej do triumfu wiel­
kiego dzieła utrwalenia pokoju i po­
kojowej współpracy między wszyst­
kimi państwami. Niewątpliwie obec­
ność w kraju, który pierwszy stał
się ofiarą napaści hitlerowskiej, i

najwięcej przez nią ucierpiał, neazie
dla uczestników konferencji najpo­
ważniejszym argumentem za rozbro­
jeniem i zapewnieniem bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

ODOSOBNIENI

Ubiegły tydzień pogłębił jeszcze
rozbieżności między zacnodnimi so­
jusznikami, zwłaszcza między Bonn
i Paryżem, a Londynem i Waszyngto­
nem. Przyczynił się do tego w pierw­
szym rzędzie premier Deere, które­
go Wy£tąpien’e wyw-ołało powsżecnne
oburnenie w Londynie i Waszyngto­
nie. Chodzi główriie o Algier: Debre
oskarżał 1 równocześnie domagał się
popęrci.a dla polityki Francji, która

krytykowaną jest powiszęchnie. „Je­
dynym rezultatem polityki rządu V
Republiki — pisał Andre Wurrnser
na łamach „Humanite” — je^t nad-
iu~rężenie dobrego imienia Francji,
utrudnień'e stosunków zTunezja. Ma­
rokiem a nawet Afryką Czarną, które

CZY TO JEST DEMOKRACJA?

W izbie niższej parlamentu indyj­
skiego odbyła się debata na temat

decyzji rządu w sprawie Kerali. De­
bata była burzliwa,' padło w niej wie­
le oskarżeń, ale ostatecznie większość
deputowanych, reprezentująca par­
tię kongresową, zaakceptowała roz­
wiązanie rządu w Kerali i rozpisa­
nie nowych wyborów. Główny temat

dyskusji dotyczył poglądów na de­
mokrację. Czy zgodnym z zasadami
demokracji było zawieszenie dzia­
łalności rządu, czy też właśnie rząd
w Kerali w swej działalności kiero­
wał się zasadami demokracji. .

Ze strony komunistycznej przyto­
czono wiele dowodów demokratyzmu
rza.du w Kerali. Ograniczyliśmy —

mówiono — wolność obszarników i
wszelkiego rodzaju kombinatorów w

wykorzystywaniu ludzi pracy. Dąży­
liśmy do tego, aby policja przestała
być powolnym narzędziem w ręku
plantatorów i przemysłowców w ich
zatargach z robotnikami. „Demokra­
cja. w tym kraju — mówił przewod­
niczący frakcji komunistycznej Dan-
ge — jeśli ma być rzeczywiście de­
mokracją, musi nią być dla ludzi
pracy. Musi być demokracją dla
wszystkich, ale nie może służyć tym,
którzy wykorzystują ja dla swych
egoistycznych interesów”.

Premier Nehru w debacie zacho­
wał stanowisko ugodowe, chociaż za

iego aprobata wydane zostało zarzą­
dzeni prezydenta Prasada. Wtajem­
niczeni twierdza, że ustąpił dopiero
pod naciskiem siostry, przewodniczą­
cej partii kongresowej, która n'e
mogła pogodzić się z tym, że w jed­
nej z prowincji Indii., rządy należą
do komunistów- Fakt, że rząd ten po­
wstał na podstawie demo-krat cz.nych
wyborów, a więc życzyła go scb'e
większość, świadczy najlepiej, kto w

sporze o Kerala stoi po stronie de­
mokracji.

LONDYN (PAP)
Korespondent PAP red. Ko­

walski pisze:
Opublikowane 19 bm. przez

„News Chronicie” wyniki an­
kiety na temat wyborów wy­
wołały szereg, komentarzy i
spekulacji zarówno w kołach
labcurzystciwskich, jak i kon­
serwatywnych. Uwidoczniona
w ankiecie 5-punktcwa prze­
waga konserwatystów nad la-
bciurzystamj wskazywałaby, że

partia rządząca poważnie zy­
skuje na popularności przede
wszystkim dzięki pomyślnemu
kształtowaniu się sytuacji na

arenie międzynarodowej. Wy­
niki ankiety zaniepokoiły kie­
rownicze koła Laibour Party,
które wprawdzie nie sądzą, że
układ głosów, jaki zarysował
się w tej ankiecie utrzyma się
aż do daty rczbisania wybo­
rów lecz przyznają, że znacz­
ny wzrost grupy niezdecydo­
wanych wyborców, którzy tym
razem wypowiedzieli kię za

konserwatystami, jest Sygna­
łem, iż w rozpoczynającej się
obecnie kianąpaiąii wyborczej
konserwatyści wystartowali le­
piej i szybciej.

Te obawy labourzystów
znajdują wyraz w stanowisku
prasy popierającej partie opo­
zycyjną. Dwaj czołowi komen­
tatorzy prasy labcurzystcw-
skiej ruszyli do ataku i w ob­
szernych wywodach starają się
znaleźć przyczyny 5-punkto-

wej przewagi konserwatystów!
nad labciurżystaimii.

Na łamach „Daily Herald”
Michasi Foót stwierdza, że

wyników ankiety „News Chro­
nicie” nie należy uważać za

odzwierciedlenie realnego ii-i
kładu Sił.

MiedzsnareSowi

Targi Techniczne
w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
W Belgradzie 23 bm. otwarć

to III Międzynarodowe Targi
Techniczne, w których bierze
udział 25 krajów- Eksponaty,
będące najnowszymi osią­
gnięciami techniki, wystawią
508 firm jugosłowiańskich
i 597 zagranicznych. Najlicz­
niej są reprezentowane cztery
główne gałęzie przemysłu: bu­
dowa maszyn, przetwórstwo
metali, chemia i elektrotech­
nika.

Oprócz targów belgradzkich’
które trwać będą do 2 wrze­
śnia, w Jugosławii przygoto*
wuje się jeszcze jedną impre­
zę handlową. 5 września
otwarte zostaną w Zagrzebiu
jubileuszowe, pięćdziesiątą
Międzynarodowe Targi Je*
sienne, w których weźmie u*
dział 29 krajów, w tym rów*
nież Polska. t

———————------------ -------- | .■'■

Min.W.Billig
M 4

serdecznie
w Uaiaii

JAN PELCZARSKI

KOPENHAGA (PAP).
Earozo serdecznie podejmo­

wany jest w Danii pełnomoc­
nik rza.du PRL do spraw wy­
korzystania energii jądrowej
— Wilhelm Billig. Został cn

już przyjęty przez ministra fi­
nansów Kampmanna, zajmu­
jącego się z ramienia rządu
duńskiego sprawami
wego wykorzystania
atbmowęj. Następnie
największą stocznię
Burmeister—Wain, 1
przyszłości ma budować stat-
tki o napędzie atomowym.

pokojo-
energii

i zwiedził
duńską

która w

podejmowany
W Aalborg — stolicy Jut*

landii prezydent miasta wy­
dał przyjęcie na cześć Wilhel­
ma Billiga. W mieście uni­
wersyteckim Aarhus min. Bil­
li" został natomiast przyjęty
przez rektora w obecności sze­
regu wybitnych profesorów,
wśród których znajdował się
także wybitny slawista duński,
znawca literatury polskiej,
prof. Petersen.

W podróży po Danii towa­
rzyszy W. Billigowi przewod­
niczący Towarzystwa Przy­
jaźni Duńsko-Polskiej, prof.
Stieff.
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tragicznych
wydarzeń

Dwa<iżiaścla
lat tentu Wybuchła druga wojna światowa.

Nawała Hitlerowska runęła ns słabą Polskę pHedWtza^
niową, która pomimo bohaterstwa prostego żołnierza 1

ofiarności całego narodu nie była w stanie obronić niepo-
’

dległośći.
Od 1 września — dnia, w którym minie 20 rocznica napaści

hitlerowskich Niemiec na Polskę 1 wybuchu n wojny świato­
wej «• dzieli nas kilka dni.

Dla przypomnienia — 1 dla przestrogi — w ciągu tych dni za­
mieszczać będziemy kalendarzyk Wydarzeń — od 20 września

1938 roku do 14 października 1939 roku.

1 września 1939 roku ucho­
dzi oficjalnie za datę rozpo­
częcia II wojny wojny świato­
wej. Konflikt jednak rozpo­
czął się znacznie Wcześniej —

Od Monachium, gdzie Hitlero­
wi przypadł kolejny, po Austrii

„kąsek11 —• Sudety.

1938

WRZESIEŃ .

29 WRŻŁŚN1A o godz. 1.30
podpisano układ w Monachium
Sankcjonujący zabór Sudetów
przez Niemcy. Śyl to w istocie
akt kapitulacji Zachodu przed
zaborczością faszystowskich
Niemiec. Otworzyło to Hitle­
rowi drogę do rozpętania II

wójily światowej.

PAŹDZIERNIK

1 PAŹDZIERNIKA armie
niemieckie wkroczyły do okrę­
gu sudeckiego. W tym sa­
mym czasie zaślepieni polity­
cy Polski sanacyjnej wystąpi­
li pod adresem zaatakowanej
Czechosłowacji z żądaniami u-

Stępstw terytorialnych, Zażą­
dano Zaolzia. Bezmyślność te­

go posunięcia ówczesnego rzą­
du warszawskiego jest dziś dla
każdego oczywista.

LISTOPAD

RZĄD WARSZAWSKI, co­
raz wyraźniej zagrożony przez
Niemcy hitlerowskie, zdaje się
nie dostrzegać niebezpieczeń­
stwa i pozwala sobie na ma­
nifestowanie swej iluzorycznej
potęgi, która wkrótce okazała
się fikcją. 11 listopada odby­
wa się w Cieszynie zachodnim
defilada wojsk polskich, którą
Odbierał Ignacy Mościcki.

GRUDZIEŃ

24 GRUDNIA na łamach
„Kuriera Warszawskiego" u-

kazuje się artykuł gen. Si­
korskiego, w którym ten sta­
wia słuszną tezę, iż wcześniej
czy później musi dojść do star­
cia między Związkiem Radziec­
kim i Niemcami hitlerowskimi.

W artykule Sikorski Oświadcza,
choć nie bezpośrednio, iż

Związek Radziecki jest jedyną
siłą w Europie, która jest w

stanie pokonać Rzeszę hitle­
rowską.

Nowinki

z fabryk i biur

konstrakcyjnych
Niemały sukces odnieśli pra­

cownicy biura konstrukcyjnego
w ZUT „Zgoda”. O kilkanaście

procent zmniejszono. wagą ma­
szyny okrętowej, a wagę tur­
biny do niej aż o 36 procent.
Konstruktorzy W ZUT pracują
obecnie nad 4Ó-prdceńtoWym
obniżaniem wagi maszyn wy­
ciągowych.

❖

W bieżącym roku przemysł
chemiczny dostarczy rekordową
ilość nowych asortymentów -*

uruchomi się produkcję około

400 nowych wyrobów. W naj­
bliższych latach potencjał pro­
dukcyjny naszej chemii znacz­
nie się zwiększy, W Tarnobrze­
gu powstanie kombinat siarko­
wy, w Płocku — rafineria naf­
ty, fabryka nawozów azoto­
wych w Puławach, elektrod

węglowych pod Nowym Śączerrt
i ląkierów w Ostródzie, fabry­
ka opon samochodowych w

Słupsku, a ponadto — kilki

wytwórni tworzyw sztucznych.

W związku z rozszerzeniem
i unowocześnieniem produkcji
w przemyśle budowy kotłów
(ważne dla energetyki), rurów-
nia HUty im. K . Świerczew*
skiego rozpocznie produkcję
nowoczesnych rur ńez szwu.

Produkowane będą rury małych
średnic — do 120 mm. Pozwoli
to na ograniczenie importu rut

kotłowych.
❖

Przeniysł obrabiarkowy pod­
jął ostatńio seryjną produkcję
kilku nowych maszyn. Należą
do nich m. in. półautomat to­
karski wielonożowy, budowany
przez Wielkopolską Fabrykę
Urządzeń Mechanicznych oraz

tokarka karuzelowa z urządze­
niem kopiującym^ wykonana
przez Śląsko-Dąbrowską Fabry­
kę Urządzeń Mechanicznych.
Obrabiarki te zyskały już po­
chlebną opinię specjalistów.
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NTI TAYSTTTO

W ub. roku załoga Zakładów Wyrobów Kamionkowych „MarywlI”
w Suchedniowie (woj. kieleckie) wystąpiła ze śmiałą Inicjatywy.
Postanowiono rozpocząć kosztowne i pracochłonne doświadczenia nad

wykonaniem prototypu kwasoodpernej pompy ssąćo-tłoczącej z ka­
mionki. Próby przeprowadzone w „Marywllu’1 uwieńczone zostały
sukcesem: prototypy zostały wykonane i wykazały pełną sprawność.

CAF — fot. Roizmyałowicz

przed nami pięciolatka

Ropa jest płynna

0 autobusach, tramwajach
i kototrois

l^c przez miasto

Nie każdy jest
chemikiem

„Gwałt zadany siłą
ności tych słów, W czymże jednak tkwiła siła militarna przedwojennej
litej? Przecież nie w systemie aliansów anno 1938... Tamten system
klęskę.

Plakat wyżej reprodukowany pochodzi z 1939 roku. W 1938 r, — ani
Rydz~Sinigly, ani Beck nie myśleli o obronie zachodnich granic.., A w

było już za późno!

— musi być silą odparty". Tak! Nikt nie kwestionuje słusz-
Rzeczypospo-
zgotował jej

Mościcki, ant
rok potem —

Fot. — Archiwum CAF

Wyjeżdżając
do Rafine­

rii „Trzebinia’1 wie­
działem o niej .więcej
n:ż przypadkowy obser*

wator, lecz o wiele za mało
by napisać artykuł. O fak­
tach, które chcę przedstawić,
a co najważniejsze — o sto­
sunkach jakie łączą rafine­

rię z jej Zjednoczeniem, do­
wiedziałem się dopiero na

miejscu.
A oto niektóre Szczegóły

godne zainteresowania.
Rafinerii w Trzebini cho­

ciażby ze względu na rozmiar
produkcji przysługuje pierw­
sza lokata w Zjednoczeniu.
Przez kilkanaście powojen­
nych lat tak ją też traktowa­
no. W dowód uznania zało­
ga otrzymała Wysoki fundusz
zakładowy, sporo pieniędzy na

inwestycje no i — dyplomy.
W1954r.z tych samych
względów przystąpiono do
dalszej rozbudowy rafinerii.
Aby nie transportować pó
kraju otrzymywanych tu de-
stylatorów, w Trzebini miał
powstać nowy oddział fina„
lizacyjny. Dyrekcja, oczy­
wiście na polecenie Zjedno­
czenia. poczyniła niezbedne W
tym kierunku prace. Wykona­
na została dokumentacja tech­
niczna za sumę 743.456 zł. Za­
kupiono maszyny, urządzenia
oraz aparaty pomiarowe za

złotych polskich 2.321.703.
Przepraszam, aparaty pomia­
rowe płatne były w dew!zach.

Przygotowano plac pod budo­
wę — co znowu kosztowało
391.313 zł.

, W 1956 czy 1957 roku sUkcSS
wydawał się być bliski. Przy­
stąpiono bowiem do mentażu
zbiorników niańlpulacyihyćh
(za co wykonawca pobrał dal­
sze 85.3Ó0 zł). Chociaż prace
szły powoli, ludzie cieszyli
się, że to właśnie z ich zakła­
du popłyną w świat szlachetne
oleje i wysokowartościowe pa­
liwa.

— Wykonaliśmy czarną ro­
botę — mówili — damy, śóbie
radę i ź dalszą fazą produkcji.

Oficjalnie obliczano jakie
kbrzyści uzyska ż zamknięcia
cyklu zakład i państwo, po
cichu — o ile podniosą Się za­
robki. Odpadną przecież ko­
szta transportu destylatów;
skróci s’ę czas produkcji.

W listopadzie ub. r„ kiedy
1 nikomu nawet nie śniło s!ę
o zahamowaniu inwestycji,

dyrekcja Otrzymała kopię
pisma następującej treści:

W związku z decyzją n?e_
budowania Instalacji Selekty­
wnej rafinacji furfurolem w

Raf, Trzebinia, Zjednoczenie
Przemysłu Raf. Nafty poleca
Wstrzymanie opracowania po.
wyższej dokumentacji dla
Raf, Trzebinia przy równo­
czesnym Wykorzystaniu Opra­
cowanego już materiału dla
Raf. Czechowice, dla tej samej
zdolności produkcyjnej.

Pismo było adresowane
przez Zjednoczenie do biura
projektów.

W rafinerii naftowcom po­
czątkowo opadły ręce. Później
doszli do wniosku, że błąd da
się naprawić w

III Zjazdem Partii. Niestety,
przeliczyli śię. Dyskusja —

dyskusją, a życie toćży Się
dalej. Zjednoczeni poleca
wyprzedawać przygotowane
urządzenia, bank dopomina
s*ę Wysokich procentów z i

ponadnormatywne zapasy.
Dyrekcja Zjednoczenia mimo

Wysiłków nie jest w stanie
przekonać załóg! o celowości

, podjętej .decyzji. Po pierwsze <—■
oddział fińślizacyjny jest bar.
dziej potrzebny w Trzebi ni
niż w innych rafineriach. Po
drugie — w nssżym ustroju nie

wolno dopuścić, by jedne za­
kłady żćrBwały na produkcji
innych. Takie założenie było­
by z gruntu demoralizujące.
Wreśżcte Czynnik trzeci, naj­
bardziej drażliwy. Komu
sprzedać urządzenia i doku
meritację ńa fińaliżację dwu­
stopniową skoro na całym
śv.seci.e już takowych nie bur
dnia? Jedynym rozsądnym

Wiele słów uznania wypo­
wiadają krakoWiahie pod a-

dresem kierownictwa MPK za

uruchomienie autobusów po­
spiesznych na trasie Nowa hu­
ta — Bronowiee — Nowa Hu­
ta. Ten rodzaj komunikacji
umożliwia bowiem przebywa­
nie dużych odległości w krót.
kim czasie i — w porównaniu
do kośżtu przejazdu taksówką
— za niską Opłatą. Poza tym
autobusy kursują Co kilka
minut, a ze znalezieniem wol­
nej taksówki różnie bywa'.

Niemniej jednak mieszkańcy
naszego miasta na pochwalnej
„laurce1’ dla MPK dopisują ta­
ką prośbę: Czyńcie Starania

Zjazd teologów
w Zakopanem

Polskie Towarzystwo Geo­
logiczne orgahizuje W dniu 3
września w Zakopanem zjazd
poświęcony zagadnieniom geo­
logicznym Tatr ł Podhala.

Program Zjazdu przewiduje
odczyty znanych polskich geo­
logów: prof. ar W. Goetla,
prof. dr A. Gawła, prof. dr E.
Passendorfera i prof. dr E.

'

dyskusji przed Sokołowskiego. W CźSśie trwa-
^artli Niestety.1 'ziStźrlii hoH7iahla zjazdu będżie czynna wy­

stawa poświęcona geologii
Tatr 1 Podhala w muzeum ta­
trzańskim.

Konferencja, która zgroma­
dzi geologów ż Całej Dolski ż

pewnością przyczyni się d'o
pełnego zagospodarowania
Tatr i Podhala zgodnie z po­
trzebami gospodarki narodo­
wej z jednej strony, przy za­
chowaniu wszelkich przepi­
sów ochrony — z drugiej stro-

fty.
żjazd wywołał duże zaints-

reśowanie sfer naUkoWych. (j)

dla uruchomienia w niedługim
czasie pospiesznych autobu­
sów na innych trasach tńiej-
skich.

Od
zach tramwajowych umiesz­
czone

których treści wynika, że oso­
by łamiące przepisy dla korzy­
stających z komunikacji miej­
skiej, podlegają kafże grzyw­
ny do tysiąca złotych lub też

mogą zostać ukarane aresztem.
Trzeba przyznać, że owe ogło­
szenia są dużą pomocą dla per­
sonelu MPK, który niejedno­
krotnie ma kłopoty z niesfor­
nymi pasażerami. I tak np.,
gdy ktoś nie chce zgasić zapa­
lonego w tramwaju papieróśa,
usiłuje

'

wsiąść przednim po­
mostem, konduktor
duktorka pokazuje
prośtu naklejone
b‘e ogłoszenie i W
sci takich wypadków oeżeki-
wahy skutek bywa osiągnięty.

Niestety jednak afisze ob­
wieszczające o karach, nie zo­
stały dotąd umieszczone w

niektórych wozach tramwajo­
wych i autobusach. ■

Obok zaopatrzenia wszyst­
kich pojazdów, w te afisze, na­
leżałoby zaostrzyć kontrolę
przestrzegania obowiązujących
zarządzeń., Grasujący jeszcze W

tramwajach i autobusach chu­
ligani muszą wreszcie przeko­
nać się, że to „CO Stoi napisa­
ne” jest wprowadzane w czyn.
Bezwzględne stosowanie wobeC
nich' ogłoszonych kat, winno
wyeliminować zdarzające się
w komunikacji miejskiej Wy­
padki, któte uniemożliwiają
nieraz kńi*żvstanie z niej Spo­
kojnym ludziom, a pracę pćr-
soneiu czynią niezwykle trud­
ną. (ś)

pewnego czasu w wo-

zostały nieduże afisze, ż

lub kon.
mu

na

większo1

PO

śzy-

.J&k wiadomo z zoologii
chomik jęst żwrefżątkiem nie*

zwykle zapobiegliwym. Podo­
bne cechy Występują także
czasem i u ludzi. Właśnie tylko
ci „z chomikowym” usposobie­
niem nie mają pretensji do
tzw. zaópatrzenia, które do­
starcza pewne towary do kra*
kowskićh sklepów w sposób
niedóśtątećzny. Pozostali mie­
szkańcy naszego miasta cier­
pią dotkliwie wskutek nie*

udolńości dystrybutorów.
I tak np. chcąc kupić

krótkie skarpetki męskie
trzeba odbywać długie, ale
bezskuteczne wędrówki po

sklepach galańteryjnjrch. Ale

wszędzie słyszy się niezmiennie
— „Były tna wiosnę, trżeba by­
ło kupić więcej par — na za--

pas. Teraz mamy w sprzeda*;
ży jedynie skarpety do ko-;
lan’*„. Oczywiście, że ten kto
chće nabyć skarpetki sięgają- ;
ce do kostek nie kupuje pod-,’
kolanówek, należy jednak o- ;
bawiać się, że w okresie je-1
sietino-zimowym nie będzie i

mógł otrzymać właśnie tych
'

drugich. 'Wykupują je bowiem

„chomiki”, (s)

wyjściem było więc dokoń^ 9 motocykli.

Aż 9 motocykli
wygrali krakowianie w PKO

Jak się dowiadujemy, w lo­
sowaniu 20 sierpnia 1959 r.

mieszkańcy miasta Krakowa i
woj. krakowskiego wygrali aż

Tolerancji „Tygodnika" teoria i praktyka

rżenie budoWy oddziału W
Trzebini.

Za parę dni załoga Rafine­
rii w Trzfebini przystąpi dó
dyskusji nad założeniami pla­
nu pięcioletniego. Jeśli ćhce-
my, by narada ta dala jakie­
kolwiek rezultaty musimy się
liczyć ż głosem bezpośrednich
producentów. Wyjaśniać Wąt­
pliwości, realizować mądre
wnioski. w innym wypadku
ropne półprodukty nadal bę­
dą płynąć po kraju, a cena

takiej wędrówki jest wysoka.
Samą „Trzebinię" kosztuje
3 miń, zł rocznie. Co gorsza
Opłacamy ją ż portfela prze-1
znaczonego ńa podnośz&nie
stopy życiowej.
ZYGMUNT NOWAKOWSKI

A otó szczęśliwe numery
książeczek „motocyklowych”
PKO:

W Krakowie: 41W0. 420052,
420435 (Balice) i 421002,

-w Nowej Hucie: 509681,
W Krzeszowicach: 422424,
w Oświęcimiu: 422430,
W WadfiWicacll! 423303,
423395,
Podjęcie motocykli nastąpi

w sklepie ivFM w Warsżawto,
Krucza 18, o czym za­
wiadomień! zostaną pisemnie
właściciele w/W książeczek
PKO.

W chwili obecnej ilość wylo­
sowanych w naszym woje­
wództwie motocykli wynosi 7?
nnWe WFM-ki!

i

Psychiatria i trzy bożki ateizmu
„Trzeba powiedzieć, że — nie­

stety — charakter i poziom dy­
skusji nić zawsze zachęca do kon-

tynuacjij nieraz demagogia zastę­
puje obiektywizm,* dyskutanci
żrę^znie przymykają oczy, nie

zauważając faktów...” {td.

Cytowany fragment wyjąłem z ob­
szernego artykułu Jerzego Turowi-
cza, pt. „Katolicy, polityka i tole­
rancja’1 (TYGODNIK POWSZECH­
NY nr 29). Dyskusja, o której mówi
Naczelny Redaktor „Tygodnika" do­

tyczy zagadnień światopoglądowych, a jego
cierpkie uwagi o poziomie i charakterze
W/W dyskusji skierowane zostały — jak się
nietrudno domyśleć — pod adresem publi­
cystów mających odmienne zdanie niż re­
dakcja „Tygodnika Powszechnego" (i brat­
niego „Znaku"). Nie wiem czy Redaktor Na­
czelny „Tygodnika" czytuje proponowane do
druku artykuły, w maszynopisie, czy też do­
piero po wydrukowaniu —- obawiam się prze­
cież, że zamieszczonego w ostatnim numerze

pisma artykułu ks. Piotra Mirosa nie czytał.
Nie chcąc być posądzony o niezgodne z za­

sadami koegzystencji praktyki mieszania się
W węwnętrzne sprawy innoświatopogłądowej
redakcji, z miejsca przechodzę do wyjaśnień:
Moje przypuszczenie zrodziło s:ę stąd,
że „niestety — charakter i poziom (tego ar­
tykułu) nie zawsze zachęca... Itd. (patrz cy­
tat z artykułu J. Turowicza). Innymi słowv,
ks. P. Miros ,ma dziś prawo zwrócić się
do Redaktora Naczelnego z wyrzutem: „Cu­
dze chwalicie, swego nie znacie, sami nie
Wiecie, co posiadacie1'.

Być może, moje przypuszczenie krzywdzi i
autora i redaktora. Może w rzeczywistości
było akurat odwrotnie — i na maszynooisie
„Religii, moralności i psychoanalizy1’ figu­
ruje „imprimatur" Red. Naczelnego, a linia
— ta od „nolitvki i tolerancji11 — przypomi­
na monolit. W takim razie przepraszam,
tylko... po co to wołanie: „łapaj złodzieja?".

■ *1-

Koń
ma cztery nogi, łeb i ogon. Koń jest

zwierzęciem pociągowym. Wniosek:
wszystkie zwierzęta mające cztery nogi,
łeb i ogon są zwierzętami pociągowymi.

Co, nie podoba wam się ten sylogizm?

Najmocniej przepraszam, ale to wcale nie
jest żart. Taką bowiem metodą rozumowa­
nia posługują się niektórzy publicyści, chcąc
dowieść słuszności tezy w rodzaju: każdy
fortepian ma kędzierzawą czuprynę (ponie­
waż jest czarny i ma trzy nogi, pjodobme jak
ci dwaj Murzyni z popularnego dowcipu).
Pozwólcie, że zapoznam was z fragmentami
(w brzmieniu dosłownym!) artykułu, który
właśnie ukazał się na łamach poważnego ty­
godnika społeczno-kulturalnego:

„Np. w Ameryce Północnej 51 proc, łóżek
w szpitalach zajmują psychicznie chorzy". —

To zdanie jest pierwszą przesłanką. Drugą
z kolei jest, przytoczona w artykule, wypo­
wiedź ucznia Freuda, Junga:

„W ciągu trzydziestu lat ostatnich, pisze on,

ludzie z różnych cywilizowanych krajów przy­
chodzili do mnie po poradę. Leczyłem setki cho­
rych. Przeważnie byli to protestanci, mniej Ży­
dów i pięciu czy sześciu praktykujących kato­
lików. Od przeszło 35 lat nie miałem ani Jedne­
go problemu, który by w ostatnim ogniwie nie
miał związku z religią.

A teraz trzeci człon syloglzmu: „Wniosek
zaś ogólny z tych Obserwacji brzmi: „wzrost
liczby schorzeń odpowiada zanikowi życia re­
ligijnego".

Mówiąc po prostu, autor tych wywodów
stwierdza w sposób wykluczający jakąkol­
wiek pomyłkę, że człowiekiem w pełni władz
umysłowych może być tylko praktykujący
katol:k. Skoro w protestanckiej — w więk­
szości — Ameryce Północnej, połowę łóżek
szpitalnych zajmują psychicznie chorzy, więc
też wniosek ostateczny narzuca się niejako
automatycznie: człowiek niewierzący musi
być wariatem czystej wody, takim 24-kara-
towym.

* iestety, sceptycyzm rozpleni! się w św e-

cie równie szeroko, jak choroby psy­
chiczne. Zdaje sobie z tego sprawę rów­
nież i publicysta wAv tygodnika i, o-

bawiaiąc się widać, że przytoczone przezeń
twierdzenie mogłoby zostać przyjęte z pew­
nym niedowierzaniem nie tylko przez pozo­
stałe 49 proc. Amerykanów, ale i przez wię­
kszość rodzimvch czytelników — rzuca na

szalę dalsze, jeszcze mocniejsze argumentv.
„...Człowiek jest taki, że nie potrafi się obejść

bez 3oga czy bożków. Odrzuciwszy Boga tran-

N

scendentnego, fabrykuje sobie nowe bóstwa w

liczbie trzech zasadniczych: seksualizmu, egótyz*
mu (względnie egoizmu) i przesadnego przywią­
zania do dóbr materialnych; Zerwawzzy z nie­
bem Absolutu, zamyka się W świątyni zapełnio­
nej bożkami własnego wyrobu. Przez to zamk­
nięcie i Używanie popada W konflikt ze spo­
łeczeństwem. Stosownie

powstały i anormalności:

libido, poczucie niższości

życiowej”.
Tu już, jak widzimy,

ńy gaz: Bo. pomyślcie i zważcie u sietoe, i
niech to dla wszystkich będzie ostrzeżeniem
i przestrogą: Człowiek niewierzący — to nie

tylko potencjalny kandydat do domu waria­
tów; to także jednostka, w której — zgod­
nie z prawami przedstawionymi przez autora
— zaraz nazajutrz po zaniechaniu praktyk
religijnych zaczynają wyrastać — niczym
chwasty — wykrzywione i zdeformowane in­
stynkty, najniższe, negatywne cechy charak­
teru: gruba rozpusta, skomplikowana przez,
kompleksy i powikłania psycho-śeksualne,
aspołeczna chciwość Harpagońów i Gobsec-
ków, względnie doprowadzony do najbar­
dziej wynaturzonych form — egoizm. A naj­
pewniej — wszystko razem. Nic też dz'wne-
go, że taki potwór moralny wewnętrznie —

pooada w „poczucie niższości i uczucie nie­
pewności życiowej", a zewnętrznie — nara­
ża się na „konflikty ze społeczeństwem’'.

Oto tragiczne skutki obojętnienia religij­
nego,' które w święcie, W Ameryce Północ­
nej i w naszvm kraju ogarnia coraz to szer­
sze kręgi społeczne.

Pamiętaj, że nie wierząc, narażasz s:ę...I
„Kon!ec wieńczy dzieło" — ostatnie zda­

nia artykułu wyjaśniają cel, jakiemu służyły
rozważania na temat. ..reliurii, moralności i
psychoanalizy1’. Posłuchajc'e:

„Braterstwo ludzi

wspólnego ojca
nieważ, jak to

między dziećmi

też do ilości bożków

kompleksy związane z

i uczucie niepewności

autor jedzie na peł-

nie przyznających sią do

nie ułatwia ich współżycia, po-
ktoś powiedział, nie ma zgody
niewiadomego ojca”.

❖
rtykuł ks. Piotra Mirosa („Religia, mń-
rainość. psyohóahsiiżą"
NIK POWSZECHNY
23 bm.) — boo

mowa powyżej, nie jest w
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nr34,z
tom to

sumie by-

dn.
bvła

W sprdv/ić szczepień
przeciwko chorobie

Heińe-Msdina

W związku z licznymi zapy­
taniami Odnośnie dalszych
szczepień ochronnych p/cho-
róbie Hetne-Medińa — Stacja
Sanitarno - Epidemiologiczna
m. Krakowa informuje, iż bę­
dą One Wznowione w czwar-

tym kwartale br. i obejmą
dzieci do 14 roku życia Włącz­
nie. Przy Czym do szcźepień
zostanie wprowadzona oprócz
szczepionki Salka również
śZćżepiónka doustna, szeroko
obecnie stosowana w wielu
krajach z pomyślnymi wyni­
kami.

nieczynne.

TEATRY

KINA

najmniej tak naiwny, jak by mogły suge­
rować niektóre, zawarte w nim dowodzenia.
Jest on tylko obliczony na naiwność i fana­
tyzm części czytelników. Artykuł ks. Mirosa
jest bowiem apologią nietolerancji, błogosła­
wieństwem, udzielonym tym kolom i śro­
dowiskom, które ludzi niewierzących, nie-
praktykujących, bądź nawet reprezentujących
inne wyznanie uważają za „osobistych nie­
przyjaciół Pana Boga" i swoich własnych i,
którzy z 'fanatyczną, prymitywną nienawi­
ścią stosują wobec nich — kiedy mogą —

„środki bosate". A kiedy — z przyczyn o-

biektywnych — środki te zawodzą, stośuią
wypróbowaną metodę „śmierci cywilnej’1.
Dla nich to właśnie jest przeznaczony arty­
kuł ks. Mirosa. Zawarte w nim tezy i „‘do­
wody1’, przedstawiające ludzi niewierzących
w najbard;z:ej niekorzystnym świetle, mają
uspokoić sumienia, usprawiedliwić akty nie­
tolerancji, zachęcić i pobudzić do siania nie­
zgody i „wojen krzyżowych".

Znamy, aż nazbyt dobrze skutki takich
„nauk moralwYch".

Pamiętącie historię dziewczyny, która mor­
duje swe nieślubne dżiecko, bvle tylko móc
stanąć przed ołtarzem w wianku i b:ałej su- (f
kni, byle nie narażać się na „hańbę" i po­
gardę otoczenia?

Znacie tragedię kochających s'ę. a rozbi­
janych brutalnie małżeństw, które tylko dla­
tego skazano na śmierć cywilną, po-ntoważ
wzięły jedynie ślub cvwilńv, co zgodni* z

opinią trektórych środowtok jeśt dowodem
„rozpusty i niemoralności"?

Widzieliście stodmio-ośmioletńle dz:eci za­
szczute przez swych rówieśników trlko dla­
tego, że nie uczęszczają na lekcje relljii?

— Pamiętamy, znamy, widzieliśmy. — Po-
m:eta, żna i widział z pewnością publicvsła
..Tygodnika”. Ale, że pamięta On p«wnie i
literę ewangelicznych pouczeń: „MiRiiote
ńi*nrzviaciolv wasze" — zostawia wsżvetk’m
„chorrm psychicznie", którzy przekonał’ się
r* Włamei skórze, do cz»go prowadza ..kon­
flikty ze sńnleczeństweni" — nadzieję i le­
karstwo; religię.

A Redaktor Naczelny „Tygodnika Pow­
szechnego" pisze artykuły o... tolerancji!

WIESŁAW MERCIK

KIEDY

UCIECHA: „Francis muł, który
mćwi" (komedia satyryczna, USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. SŻTUkA:
„Wąwóz grozy” (dramat wojen­
ny, rumuński, 12 lat) — 15.45, 13,
26.15. WANDA: „Niemowlę na

manewrach” (komedia. ang„ 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
..Rebeka” (dramat, USA, 12 lat)

— 15.30, 18, 20.30 . WARSZAWA:

„Trapisz” (melodramat, USA, 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Gosposia do wszystkiego” (ko­
media, USA, 12 lat) — 15.30, 17.45,
20. KRAKUS: „Biedni ale piękni”
(komedia obycz., wioska, 18 lat)
— 13.45, 18, 20.15. — ISKIERKA,
ZUCH — nieczynne. ŚWIT: „No­
cny nalot” (lotniczy, wojenny,
ang„ 12 lat) — 15.45, 18, 20,15, —

r'“»» =toa ŚWITU:..Ania
(korhedlodramat młodz.,

- i,, 19.15. —

WID: „Tańczące molo”

angielski, 14

20.15. — Mała
W1DA: „Zemsta
test.,
19.15.

1 Mania"

NRF, 7
SWIATO-

(komedia,
16, 18,

ŚWIATÓ-
lat)

sala
kosmosu” (fan-

sensac., ang. 16 lat) — 17,
K no letnie AMFITEATR:

„Ostatnia miłość” (psychol.,
franc., 18 lat) — około 20 30. —

Kino letnie CASSINO:

„Niepotrzebny" (firamat, franc.,
18 lat). — około 20.30. Kino letnie
CRACOVIA: Jntrygantka” (dra­
mat austriacki, od 16 lat) —

około 20.33. CHEMIK — nieczyn­
ne. ROTUNDA: „Obcy w nomu”

16 lat) — 17, 19. KULTURA:

„Zemsta Kosmosu” (ang., 16 lat)
— 20.15. MIKRO: „Moralność pani
Dulskiej” (czeski, 16 lat) — 17,

' 19.30. DOM ŻOŁNIERZA: ..W:ndą
na szafot” (fr„ 18 lat) — 17, 19.30.

ZWIĄZKOWIEC: „Trzecia lice­
alna” (wl., 16 lat) — 17, 19.
— MELODIA: „Królowa Mar­
got” (łr. cd 18 la.t), 16, 18, 20. KLEr

PARZ: „Marianna moich ma­
rzeń” (francuski, od 16 lat)
— godzina 16, 18, 20. MINIATUR­
KA:, .Chłopiec Z gutaperki” (radź.,
od 17 lat) — 11 . Program dla dzie­
ci — 15, 16; „Opowieść o Trno-

w’e";» „Pogodne lato” — 17, 18,
„Pożegnania” (polski, od 18

lat) - 19. GAZOWNIK -

(Gazowa 21): „Marianna
marzeń” (franc., od 16
20.15. SYGNAŁ — letnie

Strzelecki): „French <

(franc., od18lat)—
AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 15; ..Dzieci to nasza

przyszłość"; „Groty Agotetek” —

16, „Tajemniczy wrak” (NRD, od

- 17,
od

— istnie
1 moich

lat) —

; (Ogród
Cancan”
20.15. —

—

W ódpótDiedżi na notatkę
prasową ż dnia 26, VIII. br. pt. 1

„Czego nie nia a być nowitA- '

no", dyrekcja KZG „Zachód" i

wyjaśnia, że restauracja „Ha-!
wełka” posiada czynny satu-
ratot do wyrobu wody sodo- '

wej. IV wypadku chwilowego;
braku wody mineralnej wła-'
śtia prodiikcja wody sodowej
czystej Tub z sokiem może cal- .

kowicić żaśpókóić Wymagania
konsumenta. Do kierownika
restauracji „Hawełka” wysia­
liśmy odpowiednie zalecenie.

Sądzimy, że po tym wyjaś­
nieniu dyrekcji KZG kelnerzy
restauracji „Hawełka” nie bę- |

dą mogli, jak to się dotychczas
'

zdarza:o odpowiadać konsu- j
mentom: „wody sodowej nie
ma". i

15 lat) — 17; „Pieśni słonecznej
Rurtiunii” — 16, „Ostatni akt"

(austriacki, ód 14 lat) — 19;
SFINKS — letnie (Park Młodości):
..Popiół I diament” (polski, od
18 lat) — 20.15, BALLADYNA -ś,
neczynne. I

WIELICZKA. Górnik: „Jutrzen­
ka”. SKAWINA. Junak — nie-j
czynne; Hutnik: „Anatol szukaj
miliona” (polski, od 16 lat). |

J

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Trynltar*

ska 11, CHIRURGICZNY: Koper­
nika 40, POŁOŻNICZY: Koperrth
ka 23, NEUROLOGICZNY: Bota-

fticzni 3, OKULISTYCZNY: K0-.

pernika 17. . :•

Apteki 5* i-

Długa ś, Retoryka 1, Krakowska

1, Plac Wolności 7, Metalowców 1.

RADIO a

15.10: Fala 56. — 15.30: Dla dzieći

opowiadania Józefa Nyki „Mor­
skie Oko, Joasia i Bari”. 16.00;
Transmisja programu z Rzeszowa.
16.45; Dziennik krakowski. 17 .00:

przegląd tygodników krakow­
skich. 17.15: Utwory Fritza Kreis­
lera gra Georges Aleś z towarzy­
szeniem orkiestry. 17.45: Reportaż
o rozwoju energetyki w woje­
wództwie krakowskim. 18.05: Gra
orkiestra Kurtha Henkelsa. 18.25:

Audycja aktualna. 18.33: Muzyka
i aktualności. 19.05: Felieton mu­
zyczny Jerzego Waldorffa. 19.30:
Melodie taneczne gra orkiestra
Jana Cordewa. 19.45: Koncert or­
kiestry PR w Krakowie pod dyt.
Jerzego Certa. 20.25: „Od A do

Z", Encyklopedia artystyczna. —

20.45: Radio — reklama. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.27: Kron.ka

sportowa. 21,40: Muzyka. 22.00:

Uniwersytet Radiowy — własność
w świetle etyki — audycja T. Ja­
roszewskiego pt. „Katolicka ety­
ka, a własność prywatna”. 22.15:
Teatr Kameleon — „Rzymski w.e-

czór”, słuch, wg J. A. TalboiaL
22.45: W rytmie tanecznym. 23.05::
Mistrzowskie wykonanie arcy-j
dzieł muzyki klasycznej Jan se-j
bastian Bach: Koncert skrzypm-j
wy E-dur. 23.26: Muzyka taneCznOj
23.50: Ostatnie wiadomości.

C.oe7. 19.15: Aktualności. 19.15:

„Amerykańskie pleśni robotni­
cze" w wyk. Jerry Sllvermanna<
20.00: Dz'.enn:k telewizyjny. 20.20:
. .Wakacyjne lektury i zdarzenia"
— -program publicystyczny. 20.50:

„Nasz korespondent donosi z

ONZ". 21 .00: „Zadzwońcie do mo­
jej żony” — film fabularny pro­
dukcji polsko-czechosłowackiej,
dozwolony od lat 16.
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Zientara zwodem ciała mija Fudaleja i za chwilę piłka
Jt/ż będze w posiadaniu napastników Legii,

Zdjęcia z meczu: Wiesław Książek.

Do wielkiego kalibru sensacji doszło w niedzielę w Byto­
miu, gdzie kandydat do mistrzowskiego tytułu Polonia ponio­
sła klęskę w spotkaniu z Ruchem 0:4. Tego wyniku z pew­
nością nikt się nie spodziewał. Przodownika tabeli. Górni­
ka Zabrze, który pokonał bydgoską Polonię 6:2, niemiło­
siernie ściga Legia. Zespół ten odniósł bardzo szczęśliwe
zwycięstwo w meczu z Cracovią 2:1. Legia zrównała się z

Górnikiem ilością punktów, ale górnicy mają jeden mecz

mniej.
Jedna z nielicznych okazji wymknęła się białoczerwonym,

bo jej najbliższy sąsiad w nieszczęściu, szczecińska Pogoń
pokonała w Radlinie Górnika 2:1.

W ostatnim spotkaniu ekstraklasy ŁKS wygrał z Lechią 3:0
1 utrzymał piątą lokatę.

W spotkaniach II ligi grupy południowej niespodzianką
był wynik bezbramkowy Wawelu z Unią Racibórz. Tar­
nowska Unia pokonała w Krośnie tamtejszą Legię 2:0.

I

Juniorzy Cracovii
juz w finale

mistrzostw Polski

I LIGA

Cracovia zasłużyła na remis
jednak przegrała 2:1

Cracovia — Legia 1:2
Górnik Z. — Polonia Bdg. 6:2
ŁKS — Lechia 3:0
Górnik R. — Pogoń 1:2
Polonia Byt. — Ruch 0:4

II LIGA POŁUDNIE

Wawel — Unia Rac. 0:0
Naprzód — Szombierki 5:1
Walter — Piast Gl. 0:8
Concordia — Stal Sosn. 0:2
Legia Kr. — Unia T. 0:2
Stal. M. — Stal Ez. 0:0

PÓŁNOC
Warta — Polonia W. 0:1
Lech — Pomorzanin 3:2
Śląsk — Olimpia 1:2
Polonia Gd. — Calisia 0:0
Zawisza — Piast N. R. 7:0

nrconia — Odra 0:2

JanEor Kabaty
tenisowym

wicemistrzem
Eraa*®!®®

W finale gry pojedynczej te­
nisowych, mistrzostw Europy
Juniorów spotkali się Polak
Kubaty z Jugosłowianinem
'Spejerem. Polak w ćwierćfi­
nale pokonał Jugosłowianina
Slavicka 6:0, 6:2. W finale
&ubaty po zaciętej walce prze­
grał ze Spejerem 6:0, 8:10, 6:1.

W turnieju drużynowym
dolska w walce o trzecie miej-
$ce pokonała NRF 2:0. Pierw- I ofiarnie i niejednokrotnie ra­

jzę miejsce w turnieju zajęła tował w łferdzo przykrych
Jugosławia przed Austrią. I sytuacjach.

Było to naprawdę ładne i nadzwyczaj emocjonujące wi­
dowisko. Cracovia zagrała jeden z najlepszych meczów, ale
niestety przegrała z warszawską Legią 1:2 (0:1). Przegrała
bardzo pechowo, bo zasłużyła z przebiegu gry przynajmniej
na remis.

Losy meczu dla gospodarzy
rozstrzygnęły się w 74 min.
gry, gdy sędzia podyktował
„jedenastkę" za podcięcie Jar-

czyka na polu karnym przez
Pędziacha. Wynik spotkania
brzmiał wówczas 1:1. Nieste­
ty Durnick nie wytrzymał
nerwowo i posłał piłkę w rę­
ce bramkarza Legii — Korn-
ka. Nie tylko niefortunny
wykonawca chwycił się za

głowę, ale pozostali koledzy i
kibice nie mogli tego prze­
żyć.

Białoczerwoni, mimo że

przeciwnik to jeden z kan­
dydatów do tytułu mistrza
Polski, zagrali tym razem xi-

pełnie dobrze i przy odrobi­
nie szczęścia mogli mecz na­
wet wygrać. Niestety Craco-
vię w tegorocznych rozgryw­
kach prześladuje wyraźny
pech, 1 kto wie czy ten mecz

nie zadecyduje o „być lub nie
być” w ekstraklasie. Tym ra­
zem do zawodników Craco-
vii nikt nie może mieć pre­
tensji, bo zagrali z sercem, by
uzyskać jak najlepszy wynik.
Raziła jedynie gra Malarza,
który przyczynił się do utra­
ty drugiej bramki. On to

biegł swobodnie obok ciągną­
cego z piłką Nówary. zamiast
w jakikolwiek sposób prze­
szkodzić mu w oddaniu strza­
łu. Na słowo pochwały zasłu­
guje^,weteran" Mazui-, który
jako stoper grał nadzwyczaj

W ataku najlepszym był
Marciniak, a Kasprzyk (gra­
jący po przerwie za Bombkę)
nic nowego nie wniósł do gry.

W Legii poza dobrym bram­
karzem Kornikiem, wyróżnił
się 'wszędobylski pomocnik
Pędziach oraz w ataku Brych­
cy.

PRZEBIEG GRY
. Męcz rozpoczął się w bardzo

ostrym tempie. Napastnicy Legli
raz po raz atakują, ale białoczer­
woni dzielnie bronią się. W 17
min. Marciniak strzelił do pustej
bramki, ale obrońca Grzybowski
uratował wybijając piłkę z li­
nii bramki. W 25 min. po skład­
nym' zagraniu ataku gości, piłkę
przejmuje Brychcy i zaskakują­
cym strzałem pod poprzeczkę
zdobywa prowadzenie. W dalszym
ciągu obserwujemy dobre zagra-

nia gości, piłka posłusznie chodzi
od nogi do nogi. Na szczęście na­
pastnicy Legii niecelnie strzelają.
Sporadyczne ataki gospodarzy nie

przyniosły jednak zmiany wyni­
ku. Manowskl przestrzelił a da­
leki, silny strzał Malarza, Kornele

wybija.
Po przerwie znów się groźnie

zaczęło. Piłka po strzale Nowary
trafia w słupek, a za chwilę Sztu­
ka ratuie broniąc kąśliwy strzał

Pędziacha.
Sytuacja się zmienia. Teraz

stroną atakującą jest Cracovia.

Fudalej pięknie dośrodkowal,
piłkę przejął głową Marciniak i

błyskawicznie slferowal do
bramki. Na tablicy 1:1. Znów przy
piłce są napastnicy gospodarzy.
Ale raz ratuje gości słupek a

drugi raz obrońca wybija piłkę.
Następuje dramatyczny moment z

karnym, którego Durnlok nie wy­
korzystuje. Niepowodzenie to

chwilowo załamuje gospodarzy.
Sztuka ma pełne ręce roboty 1

dwukrotnie z trudem przerzuca
piłkę ponad poprzeczkę na rzut

rożny.
W 82 min. Nowara ustala wynik

meczu ( nie bez winy Malarza)
strzelając drugą bramkę. W o-

statniej sekundzie jeszcze Craco-
vla miała okazję wyrównać, ale
Marciniak posłał piłkę obok

słupka, (aks)

Wioślarze Polski w finale
mistrzostw Europy

łowi mistrzowie Polski

w lekkoatletyce
dniu lekkoa tle tycz-/ W ostatnim

'łiych mistrzostw Polski w Gdań-
Sku padł jeden rekord krajowy.
iW serii skoków finałowych Ka-
eimierz Kropidlowski uzyskał 7,82.

iFdgjzedini rekord Polski, ustano­
wiony przed rokiem przez Gra­
bowskiego, wynosił 7,81.

i Wyniki finałów konkurencji ko­
biecych: 200 m: 1. Janiszewska

24,3; 2. Jesionowska 24,7; 800 m:

1. Nowakowska 2.09,5; 2. Zbi­
kowska 2.09,6; skok w dal: 1.
Krzesińska 6,10, 2, Bibrowa 6,01;

rzut dyskiem: 1. Rykowska 48,57,
2. Dmowska 43,89, 3, Klimajowa
43,77.

Konkurencje męskie — 200 m:

Folk 21,1, 2. Zieliński 21,7;
2.

400 ppł: 1.
Makowski 53,7;
Szyszka 49.52,8,
skok o tyczce:
2. Janiszewski

rzut oszczepem: 1. Sidło

2, Radziwonowicz 73,62.

1. Folk 21,1, 2.
800 m: 1. Lewandowski 1.47,9,
Gruszkowskl 1.50,4;
Dobczyńskl 53,7, 2.
chód na 10 km: 1.
2. Sarnecki 53.23,0;
1. Krzeslńskl 4.40,
4.00;
80,81,

Nasz komentarz

Zle chłopcy „kręcicie"...
Znamy

już wyniki uchwały Polskiego Związku Ko­
larskiego w sprawie polskich ekip kolarzy-prze-
myttnSków, które brały udział w wyścigach dooko­
ła Jugosławii i NRD.

Czy jest do pomyślenia, aby państwo łożyło tak bar­
dzo nam potrzebne dewizy na wyjazd zawodników, któ­
rzy traktują go jak swoją prywatną sprawę. No, bo
popatrzmy np. na uczestników wyprawy jugosłowiań­
skiej. Kolarz Głowaty tak mocno zajęty był sprawami
handlowymi, że spóźnił się na start i nie brał udziału
w wyścigu. Natomiast jego koledzy Gęszka i Czarnec­
ki odmówili udziału w ostatnim etapie wyścigu dooko­
ła Jugosławii bez uzasadnionych powodów.

Wymienieni zawodnicy zawieszeni zostali w prawach
kolarza i odsunięci od wyjazdów zagranicznych na o-

reślony czas.
Również i „bohaterzy" wyprawy do NRD, otrzymali

surowe kary. Trochano-wski i Jankowski za usiłowanie
przemytu do Polski większej ilości zegarków, nie będą
mogli startować do końca 1950 r. i wyjeżdżać za gra­
nicę do 19 sierpnia 1953. Za podobne przestępstwa ukaz-
rano również członków kierownictwa ekipy. Kapitana
sportowego Siemińskiego skreślono z listy członków za­
rządu jak i trenera Kuderta zawieszono w prawach
działacza na 2 lata. Zawodnicy Więckowski i Kowal­
ski, w których przedziale celnicy znaleźli większą ilość

zegarków ukrytych w umywalce, ponieważ im nie u-

dowodniono, że były ich własnością, ukarano naganą z

ostrzeżeniem.
Zastanowić się jadnak warto nad tym, że wśród spor­

towców — chyba kolarze mają największe zdolności
„handlowe”. Po znanej aferze dewizowej Królaka i
Parseka, wybuchła sprawa przemytu przez dwie ekipy
kolarzy- Tak rzeczywiśbie zbyt duże zdolności handlo­
we mają nasi kolarze, gdy z drugiej strony wyniki ich
sportowe są coraz gorsze. Jakoś PZKol nie potrafi pod­
nieść poziomu sportowego kolarstwa. A szkoda.

W ostatnich aferach przemytniczych brali też udział
członkowie tegoż związku. Gdzież jest praca wycho­
wawcza w PZKol, gdzie troska i odpowiedni dobór dzia­
łaczy i kadry trenersko-instruktorskiej? Wprawdzie u

karano tzawodników i działaczy za usiłowanie dokona­
nia przemytu, ale uważamy, że to jeszcze nie jest
wszystko. Pracą PZKol powinien się zająć GKKF. Na
to czekamy.

MACON. W sobotę w trzecim dniu wioślarskich mi­
strzostw Europy w konkuren cjach męskich rozegrano re-

pesaże. Do finałów kwalifikowali się jedynie zwycięzcy
biegów. Z Polaków miejsca w finale zdobyli Kocerka w je­
dynkach, czwórka bez sternika oraz ósemka. Natomiast
nasza dwójka ze sternikiem zajęła drugie miejsce w swym
przedbiegu 1 została tym samym wyeliminowana, podo­
bnie jak dwójka bez sternika,która ukończyła wyścig na

trzecim miejscu.
Wyniki sobotnich repesaży:
Czwórki ze sternikiem: I repe­

saż: 1. Jugosławia 6.47,4, 2. Portu­
galia 6.53,04; II repesaż: 1. Szwecja
6.42 .29, 2. Anglia
carla 6.49,37, 4.
III' repesaż: 1.

Rumunia 6.44,16,
4. Francja 6.48,4.

Dwójki bez sternika: I repesaż:
1. Węgry 7.13,29, 2, Finlandia

7.15,14, 3. Belgia 7.20,34; II reipesaż:
1. Anglia 7.13,9, 2. Dania 7.16,40, 3.
Polska 7.16,86, 4. Szwajcaria 7.20,11.

Jedynki: I repesaż: 1. Kocerka

(Polska) 7.31,36, 2. Vlasic (Jugosła­
wia) 7.35,73, 3. Rand (Anglia)
7.39 .30, 4. Fok (Węgry) 7.49,05, 5.

Van Maele (Beiigia) 7.58,09; II re­
pesaż; 1. Van Wezenoeok (HcJan-
dla) 7,51.54, 2. Waser (Szwajcaria)
7.54,28, 3.’ Rabeder (Austria) 7.55,45,
4. Clerc (Francja) 8.09,06.

Dwójki ze sternikiem: I repe­
saż: 1. Szwscja 8.10,94, 2. Polska

8.17,02, 3. ZSRR 8.31,28, 4. Turcja
9.12,14; TI repesaż: 1. Dania 8.17,60,
2. Francja 8.21,35, 3. Węgry 8.23,91,
4. Jugosławia 8.26,24, 5. Portugalia
9^02,37.

Czwórki bez sternika: I repesaż:
1. Polska 7.04,9, 2. Dania 7.06,37, 3.
Rumunia 7.15,33, 4. Francja 7.23,58;
TI repesaż: 1, Czechosłowacja
6.55,16, 2. Anglia 6.55,74, 3. Austria

7.12,23.
Dwójki podwójne: I repesaż: 1.

Francja 7.03,19, 2. Beógia 7.04,54, 3.

Niemcy 7.10,67, 4.
5. Turcja 7.56,60;
Szwajcaria 6.44,48, 2. Anglia 6.45,09,
3. Włochy 6.53,67,
7.00,95.

Ósemki: I repesaż: 1.

6.01,23, 2. Szwajcaria 6.07,60,
munia 6.08,42, 4. Hiszpania
II repesaż: 1. ZSRR 6.01,83,
goslawia 6.06,08, 3, Francja
4. Anglia 6.14,07.

6.42,66, 3, Szwaj-
Hlszpanla 7.01,39,
Węgry 6.43,80, 2.

3. Wiochy 6.47,53,

Austria 7.26,24,
II repesaż: 1.

4. Finlandia

polska
3. Ru-

6.19.91;
2. ju-
6.11,83,

mieszanka

'ADAM KSIĄŻEK

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Górnik Z.
Legia
Polonia Byt.
Ruch
ŁKS
Gwardia
Wisła
Polonia Bdg.
Lechia
Pogoń

11. Cracovia
12. Górnik Radl.

14
15
14
14
15
14
14
14
14
14
14
14

21
21
18
16
16
14
14
13
12
10

8
7

39:16
25:15
29:17
22:17
24:19
21:16
21:20
18:29

8:12
17:28
16:30

7:28

PQ-Ł.VDN!E

1.
2.
3.
4.
5.

Wawel
Unia Rac.
Stal Sosn.
Unia Tarnów
Stal Mielec

6. Piast Gliwice
7. Naprzód
8. Stal Rzeszów
9. Concordia

10. Legia
11. Szombierki
12. Walter

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

18
18
18
18
17
16
16
14
13
12

7
1

20:6
30:16
25:14
15:12
15:13
29:20
22:19
13:15
18:23
19:19
13:24

7:45

Juniorzy Cracouii poko­
nali przedostatnią prze­
szkodę w tegorocznych mi­
strzostwach Polski. Wczo­
raj w meczu rewanżowym z

warszawską Polonią wy­
grali 3:0 (2:0).

Po tym zwycięstwie dru­
żyna krakowska walczyć
będzie w finale ze zwy-

, cięzcą spotkania Arka
Gdynia — Slęza Wrocław.

Cracooia zagrała niedziel­
ne spotkanie dobrze, mając
zdecydowaną przewagę,
zwłaszcza w pierwszej czę­
ści meczu. Gdyby nie b.
dobrze broniący bramkarz
gości Kamiński, Polonia ze-

szłalby z boiska pokonana
w znacznie wyższym sto­
sunku.

W drużynie krakowskiej
wyróżnili się: Śliwa i Ksią­
żek w obronie, oraz Skrzyń­
ski, Mikołajczyk i Kowalik
w ataku.

Bramki
strzelili: —

Skrzyński i

Sędziował
Rzeszowa.

dla Cracouii

Mikołajczyk,,
Luslna.

p. Porada z

Dwaj pretendenci do I ligi
podzielili się punktami

Oczekiwane z dużym zain­
teresowaniem spotkanie dwóch
największych rywali w grupie
południowej — Wawelu i Unii
Racibórz zakończyło się wyni­
kiem bezbramkowym. Z wy­
niku zadowolone są chyba oba
zespoły. Unia zrealizowała
swój plan taktyczny wywie­
zienia jednego punktu z „ja­
skini lwa”, a 1 Wawel, cho­
ciaż miał nieco więcej z gry,
nie może narzekać, gdyż kil­
kakrotnie był o włos od utra­
ty bramki.

Niestety spotkanie dwóch
najlepiej usytuowanych ze­
społów II ligi nie stało na tym
poziomie, na jaki wskazują
miejsca ich w tabeli. Napast­
nicy Wawelu uparcie forsowali
grę środkiem, zamiast rozcią­
gnąć ją na skrzydła, „kiwali”
aż do utraty piłki wstrzymy­
wali akcje. Oczywiście było to
na rękę defensywie Unii, któ­
ra na dodatek grała na dwóch

stoperów z cofniętym od po­
czątku meczu do tyłu łączni­
kiem Michalskim. Rozegrał
on wczoraj doskonałe spotka­
nie i był zaporą nie do sfor­
sowania dla anemicznie gra­
jących napastników Wawelu.
Poza tym z piłkarzy Unii wy­
różnić trzeba Finka, Kitela II
i środkowego napastnika Ur-
basa.

Wawel zawiódł. Wyróżniał
się jedynie Kaszuba spokojną
grą w tyłach. W ataku
miał wprawdzie kilka
nych zagrań, ale miał i
sze momenty. Podobnie
z Czarnikiem. Zawiódł też de­
biutant Galilejczyk, (wk)

Szola
uda-
słab-
było

Na Litwie przebywają obec­
nie koszykarze drużyny „Bał­
tyk” z Koszalina. Pierwszy
mecz rozegrali oni w Ukmer-
ge, doznając porażki w spot­
kaniu z reprezentacją miasta
53:58 (28:26).

lekkeatletów ZSRR
nad HRF

Międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne ZSRR — NRF
zakończyło się w Moskwie wysokim zwycięstwem gospoda*

rzy 211:130 pkt. W konkurencjach męskich reprezentacja
ZSRR wygrała 129:91, a w konkurencjach kobiecych 82:39.

Wyniki drugiego dnia:

MĘŻCZYŹNI:
Młot: 1. Rudenkow (ZSRR) —

67,26, 2. Samocwietow (ZSRR) —

62,21, 3. Glotzba-ch (NRF) — 53,74,
4. Ziermann (NRF) — 55z98.

110 m. ppł,: 1. Michajłow (ZSRR)
— 14,0, 2 Lauer (NRF) — 14.0, 3.
Czystiaków (ZSRR) — 14,4, 4. Stei-

nes (NRF) — 14,6.
1500 m: 1. Okorokow (ZSRR) —

3.44.1, 2. Pipine (ZSRR) — 3.44,2,
3. Stracke (NRF) — 3.44,3, 4. Bren-

ner (NRF) — 3 .44,6.
Tyczka: 1. Bułatów (ZSRR) —

4.50, 2. Pietrenko (ZSRR) — 4 .30,
3. Lehnertz (NRF) — 4.30, 4. Moeh-

ring (NRF) — 4,00.
3000 m z przeszkodami: 1. Rży-

szczyn (ZSRR) — 8 .44,8, 2. Soko-
łow* (ZSRR) — 8 .56.6, 3. Boehme

(NRF) — 9 .12,4, 4. Laufer (NRF) —

9.20,6.
Trójskok: 1. Gorjajew (ZSRR)

— 15.91, 2. Riachowski (ZSRR) —

13.57, 3. Strauss (NRF) — 14.94, 4.

Wischmayer (NRF) — 14 .93.
200 m: 1. Germar (NRF) —

2. Kaufmann (NRF) — 21,5,
tenlew (ZSRR) — 21,5, 4.
wałów (ZSRR) — 21,6.

Oszczep: 1. Cybulenko
— 79,66. 2 . Ballman (ZSRR)
3. Rieder (NRF) — 71,43,
(NRF) — 69,83.

10.000 m: 1. Bołotnikow
— 29.59,4.

4x400 rn: 1. NRF — 3.09,2, 2.

ZSRR — 3.09,6.

21,4.
2. Bar-
Kono-

(ZSRR)
— 74.20,
4. WiU

(ZSRP.)

24,3, 3. Hen.
— 24.9, 4, Heine (NRF)

1. Lewicka (ZSRR) -J
Szewcowa (ZSRR) —

KOBIETY:

Skok w dal: 1. Szaprunowa
(ZSRR) — 6 .23, 2. Jakobi (NRF) —

6.05, 3. Koph (NRF) — 6.00, 4, Fro*
Iowa (ZSRR) — 5.92.

200 m: 1. Popowa (ZSRR) — 24,2j
2. Itkina (ZSRR) —

drix (NRF)
— 25.0.

800 m:

2.07,3, 2.

2.07,4, 3. Mitgude (NRF) — 2.09,2, 4,
Schlueter (NRF) — 2.11,0.

Dysk: 1. Ponomariewa (ZSRR)
— 54.15, 2. Hausmann (NRF) -•

49.29, 3. Press (NRF) — 49.02, €

Bienert (NRF) — 47.04.
4x100 m: 1, ZSRR — 45,9, 2.;

NRF — 46,4.

Zwycięstwo
koszykarzy polskich

v/ Jugosławii
Kombinowana drużyna ko­

szykarzy Sparty Nowa Huta'
i Spójni Gdańsk rozegrała w

Belgradzie ostatnie swoje
spotkanie przed powrotem do
kraju. Polacy, którzy spotkali
się z zespołem „Crvena Zve-'
zda”, wygrali 77:72 (39:29). Ze­
spół polski przewyższał gospo­
darzy wyszkoleniem technicz­
nym i lepszą dyspozycją strza­
łową. Najwięcej punktów zdo­
byli: Jagiełowicz — 24, oraz

Rachwalski i Dregier — po
17.

Podobas nowym liderem

Wyścigu Dookoła Polski
startującyW niedzielę kolarze

w Tour de Pologne przebyli dwa

etapy. Najpierw wystartowali z

Gdyni do Słupska na trasę III

etapu długości 136 km, a pa połu­
dniu walczyli na trasie IV etapu
Słupsk — Koszalin długości 67 km.

Po tych etapach nastąpiła zmia­
na na pozycji leadera. Nowym
przodownikiem wyścigu został fa­
woryt tej imprezy, kolarz war­
szawskiej Legii — Wiesław Podo-
bas. Nie odniósł on wprawdzie
zwycięstwa na żadnym z wymie­
nionych etapów, ale zawsze znaj­
dował s'ę w czołówce. W Słupsku
jako pierwszy zameldował się na

mecie kolarz z Kolejarza Sosno­
wiec — Komuniewski, natomiast
w Koszalinie pierwszy był Bugal-
ski z Legii.

Do wielkich zmian, jakie nastą­
piły w klasyfikacji po czterech

etapach przyczynił się III etap, a

właściwie jego 15
daleko Lęborka
,,kocimi łbami",
borka na ciężkiej
lotnym finiszem wyścig prowadzi­
ło 14 zawodników. Mieli oni nie­
wielką przewagę nad głównym
peletonem, w którym jechał do­
tychczasowy leader wyścigu Ho­
lender Zilyerberg. Na ostrych ka­
mieniach defekty zdziesiątkowały
kolarzy. Opony pękały co chwilę,

talk że w niektórych wozach tech­
nicznych zabrakło zapasowych
gum. Najbardziej pechowo jechali
Holendrzy. Leader wyścigu Zil­
yerberg 5-krotnle zmieniał gumę,
Endthoyen — 4-krotnle, a Van

Egmond 7-krotnle.

km odcinek nie-

wybrukowany
Na ulicach Lę-
trasie tuż przed

punktamiczterema

W ten sposob Brychcy
zdobył prowadzenie dla Le­
gii.

Pytko zwycięzcą
na torze tarnowskim

TARNÓW. W niedzielę rozegra­
ny tu został czwórmecz żużlowy
z udziałem zawodników Włóknia­
rza Częstochowa, Sta’l Rzeszów,
Cracovll 1 Unii Tarnów.

Po 20 biegach kolejność była na­
stępująca: 1) Pytko Unia T. 15

pkt., 2) Krępa Stal Rz. 14, 3)
Próchniak Cr. 13, 4) Jałowiecki
Wl. Cz. 11, 5) Tomczyszyn unia

10, 6) Curyło Unia 9.

Najlepszy czas dnia uzyskał
Próchniak — 81.3. Widzów 3.000.

W zawodach strzeleckich w

Lipsku Polak Pawlata wygrał
konkurencję kb-1, uzyskując
541 pkt. Również w klasyfika­
cji zespołowej konkurencję tę
wygrali Polacy.

*

W mistrzostwach lekkoatle­
tycznych Węgier w biegu na

5000 m Kovacs uzyskał dosko­
nały czas 13,47,6. Jest to dru­
gi w tym roku wynik na świę­
cie.

Warszawska Gwardia prze­
grała w sobotę w Brukseli
spotkanie z mistrzem Belgii
w piłce nożnej — Anderleh-
tem 0:2 (0:0).

W Oslo odbył się mecz eli­
minacyjny przed turniejem
olimpijskim pomiędzy Norwe­
gią i Islandią. Mecz zakończył

się zwycięstwem gospodarzy
2:1 (1:0)-

*

BETS w kolej­
na terenfe Jngo-

Pięściarze
nym meczu

slawii pokonali SC Radnicky
(Valevo) 13:7.

*

Pełnym sukcesem naszych
reprezentantów zakończyły się
międzynarodowe zawody w

pięcioboju nowoczesnym, roz­
grywane w Halle. Sulajnis za­
jął pierwsze miejsce, a Ccrus
trzecie. Przybylski dziewiąte.
W nieoficjalnej punktacji dru­
żynowej zwyciężyła Polska
przed Rumunią.

*

W Warszawie w międzypań­
stwowym spotkaniu pływac­
kim juniorów Polska pokonała
Francję 77:43. W czasie tego
meczu Trać ustanowił nowy
rekord Polski juniorów na

1500 m dow. w czasie 19,39,0.

1.

2.
3.
4.
5.
6.

3:40.15
3:40.17
3:40.17
3:49.20

3:49.30
3:51.05

WYNIKI III ETAPU:

Komuniewski (Kolejarz)
Kaluski
Levacic (Jugosławia)
Podobas (Legia)
Burak (Legia)
Piechaczek (Odra)

Czwarty etap prowadzący ze

Słupska do Koszalina, długości 67

km, do którego zawodnicy wystara
towali po obiedzie, był bez histo­
rii. Na 40 km uciekla para Bugalj
skl — Scibiorek - (Odra Opole),
współpracując ze sobą Idealnie w

takiej kolejności minęła Unią
mety.

WYNIKI IV ETAPU:

1. Buęalski (Legia)
2. Scibiorek (Odra)
3. Paradowski (Warszaw.)
4. K. Gazda (Start)
5. Słowiński .(Flota)

1:44.40
1:45.01
1:45.01
1:45.01
1:45.01

KLASYFIKACJA PO fZTERECH

ETAPACH

1) Podobas 15.28.37, 2) St. Gazda

15:32,02, 3) Snyder 15:34,18, 4) Le-
vaclc 15:35.05, 5) Wlodarczyls
15:35.50, 6) Słowiński 15:35,56.

p7U wygrałeś O
w Toto-Lotka *

W niedzielnym ciągnieniu
gry liczbowej „Toto-Lotek”
wylosowano dyscypliny ozna­
czone numerami: 8, 14, 23, 26
37, 41 i dodatkowa nr 48-

Grupa I. Bocheński —

wianka 3:0, Raba Dobczyce
bet Czyżyny 1:1,
Podłęże 2:2, mecze

żanowianka,
bz-owianika i
— Dąbrowla nie odbyły się. Bro-
nowiainka

Grupa II. Babia Góra Sucha —

Skawinka 0:2, Unia Borek — Gar­
barnia Zembrzyce 4:1, Podgórze —

Kalwarienka 3:0, Wierchy Rabka
— Czarni Kraków 4:0, Cracovia Ib
— Zakopianka 4:4, Prokociim —

Dunajec Nowy Sącz 3:3, Harnaś

Tymbark — Limanovia 5:1.

LZS
LKS

Płaszo-
- Żel-

Okocimski —

Unia Ib — Bie-
Szarów — L-

Cząrnochowice

Motor Tairn-ów 6:1

Garbarnia już prowadzi
Niedzielne rozgrywki w III Ildzs

przyniosły bardzo emocjonujące
* wyn'ki. Garbarnia, mimo ciężkich

chwil, jaikie sprawił jej Chełmek
w roli gospodarza potrafiła uzy­
skać w ostatniej minucie zwycię­
stwo 4:3 (3:11) 1 zapewnić sobie w

ten sposób 4-punktową przewagę

Grupa III. Victoria Jaworzno —

Prądniczanka 2:4, Grzegórzecki —

Olkusz 4:3, Wawel Ib — Wieczy­
sta 1:1, Skawa Wadowice — Gór­
nik Jaworzno 2:2, Dębnicki — Hej­
nał Kęty 1:4, Girnik Libiąż —

Zwierzyniecki 0:1.

Liga żużlowa
W meczu o mistrzostwo

pierwszej ligi żużlowej Ra-
wicki KKS poniósł kolejną po­
rażkę na własnym torze, prze­
grywając z Unią (Leszno)
34:44. Najwięcej pkt. dla Unii
zdobył Żyto — 15, a dla Ra­
wicza Holber 10.

Zwycięstwo
piłkarzy ręcznych Śląska

w NRD

nad bezpośrednim rywalem Ka­
blem. Ten ostatni właśnie potknął
się niespodziewanie w meczu z

Dąbskim przegrywając 0:1. W po­
zostałych wynikach rażą „dziwne"
przegrane Unii oświęcimskiej z

Beskidem oraz Wisły Ib z Czar­
nymi.

A oto rezultaty niedzielne: ,

Chełmek — Garbarnia 3:4 (1:3).
Bramki dla Garbarni zdobyli Ja-
siówka 2, Kwiatkowski 1 Kuchar-

Wesołek 2 1

skl 2 1 Onderko 1. Sędziował p.
Banasiuk.

Dąbski — Kabel 1:0 (0:0). Bram­
kę dla Dębskiego zdobył Boczar-

Ski Tal

Hutnik NH
Bramki dla Metalu

dysiewicz 2, Karaś
dla Hutnika Krupa
dziował p. Stanek.

Metal 2:4 (0:2).
strzelili Gła-

1 Derlaga I;
i Szydło. Sę-

W Berlinie odbywa się mię­
dzynarodowy turniej drużyn
wojskowych- w piłce ręcznej.
Uczestniczą w nim zespoły
Śląska — Wrocław, CSK MO
Moskwa,
i mistrza
Berlin. Polscy piłkarze ręczni
odnieśli duży sukces zwycię­
żając zdecydowanie drużynę
CSK MO 13:6 (5:0). Szczegól­
nie wyróżnił się bramkarz Gą­
sior, który przed przerwą o-

bronił rzut karny.
W drugim meczu dnia Yor­

waerts Berlin pokonał węgier­
ski klub Dozsa Budapeszt
16:13 (6:4).

Dozsy Budapeszt
NRD Yorwaerts

(0:0). Bramkę
karnegs Rud.

ski; dla Chełmka

Jugas z karnego.
Unia — Beskid 0:1

dla Beskidu zdobył z

Gromotko.

Hutnik Trzeb. — Korona 0:0.

Wisła Ib — Czarni 0:4 (0:0). —

Bramki dla Czarnych zdobyli Pi­
jak 3 i Gowin L Sędziował p. Ka­
pustka.

Koszarawa — Górnik 0:2 (0:1).
Tarnovia — Wanda 5:2 (2:1),

Bramki dla Tarnovli uzyskali
Swoboda 2, Baran, Włodek i Ja-

gielczuk; dla Wandy Nowak 1 Slu-

sarozyk. Sędziował p. Kula.
Wieliczanka — Dalln 3:0 (2:0).

Bramki dla Wieliczankl strzelili

Kara, Kolasa 1 Rajczyk. Sędziował
p. Mlśińskl.

Fablok — Sandecja 3:3. Bramki
dla Sandecjl uzyskali Zabeckl 2

i Prorok 1; dla Fabloku Dulow-

1.
2.
3.
4.
5.

33
33
33

Garbarnia
Kabel
Unia
Hutnik N. Huta 33
Tarnovia

6. Górnik
7. Chełmek
8. Metal
9. Wisła Ib

Dąbski
Korona
Sandecja
Hutnik Trz.
Czarni
Wieliczanka

16. Beskid
17. Wanda
18. Fablok
19. Koszarawa
20. Dalia

10.
11.
12.
13.
14.
15.

53
49
46
39
3833

33 37
33
33
33
33
33
33
33
33
33
33
33
33
33
33

37
36
35
35
33
31
30
28
27
26
26
25
21
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